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ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


Rok III (VI) 


eQsirzeżemie dia poadzegauczy wojemniych 


Ustawa o obronie pokoju 


uchwalona jednomyślnie przez parlament 


NIEMIECKIEJ REPUBLIKI DEMOKRATYCZNEJ 


Z uwagi na to Izba Ludowa zgod | będzie więzieniem, a w szczególnie 
nie z artykułami 5 i 6 konstytucji. | poważnych wypadkach ciężkim wię 


BERLIN (PAP) — Dnia 15 bm. 


Propaganda wojenna imperiali- 


na czwartym plenarnym posiedze- |stów anglo-amerykańskich oraz ich 


niu Izby Ludowej Niemieckiej Re- | popleczników stanowi poważne 


publiki Demokratycznej uchwalony 
został jednomyślnie projekt ustawy 
w sprawie obrony pokoju. Tekst u- 
stawy jest następujący: 

„Agresywna polityka rządów im 
perialistycznych Stanów Zjednoczo- 
nych, Wielkiej Brytanii i Francji, 
zmierzająca do  rozpętania nowej 
rzezi światowej, grozi narodowi nie 
mieckiemu uwikłaniem w bratobój- 
czą wojnę,  Remilitaryzacja Nie- 
miec Zachodnich, dążenia do wsktrze 
szenia niemieckiego militaryzmu i 
imperializmu stanowią wielkie nie- 
bezpieczeństwo dla bytu i przyszłoś 
ci narodu niemieckiego oraz dla po 
koju f bezpieczeństwa Europy. Je- 
dynie drogą demokracji i pokoju 
można osiągnąć i zapewnić jedność 
i niezawisłość Niemiee. Polityka im 
perialistyczna zmierzająca do wciąg 
nięciąa Niemiec Zachodnich w nową, 
zbrodniczą i skazaną z góry na nie 
powodzenie wojnę, jest grożbą dla 
naszego narodu i naszej ojczyzny. 

Należy uwolnić naród od tej groź 
by. Najżywotniejsze interesy narodo 
we wymagają utrzymania pokoju, 
w myśl żądań wszystkich demokra 
tycznych i patriotycznych sił całego 
narodu niemieckiego. 


ża 
grożenie pokoju europejskiego i 
przyjażni pomiędzy narodem niemie 
ckim a wszystkimi narodami miłują 
cymi pokój. Propaganda wojenna. 
niezależnie od jej form, jest jedną 
z najcięższych zbrodni przeciwko 
ludzkości. 


PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIE! 


NIEDZIELA, 14 GRUDNIA 1950 ROKU 


uchwala niniejszą „USTAWĘ W 
SPRAWIE OBRONY POKOJU“; 
ar Kto zohydza inne narody 
> lub rasy, vodżega przeciw- 
ko nim lub wzywa do ich bojkoto- 
wania, aby zakłócić pokojowe stosun 
ki między narodami i uwikłać naród 
| niemiecki w nową wojnę — karany 


Braterskie pozdrowienia KC PZPR 
dla XV Zjazdu KP USA 


WARSZAWA (PAP). — Komitet 
Centralny Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej wysłał do Pre- 
zydium XV Zjazdu Partii Komuni 
stycznej USA nastepujące pismo: 

DO 


PREZYDIUM XV ZJAZDU 
PARTII KOMUNISTYCZNEJ USA 

Z okazji XV Zjazdu Waszej Par 
tii przesyłamy Wam w imieniu 
polskich mas pracujących serdecz 
ne, proletariackie pozdrowienia i 
życzenia owocnych obrad. 

Zjazd Wasz odbywa się w chwi- 
l, kiedy imperialistyczne koła 
USA rozpętują histerię wojenną, 
wzmagają przygotowania do no- 


Wielki dzień Narodu Radzieckiego 


'ar6d radziecki idzie dziś do urn dla dokonania wyboru terenowych 
rad delegatów ludu pracującego, Dzień wyborów miejscowych or- 


ganów władzy jest w ZSRR dniem 


nifestują swoje bezgraniczne przywiązanie do ustroju radzieckiego, pod 


radosnego Święta. Narody ZSRR ma- 


którego sztandarem kroczą od zwycięstwa do zwycięstwa, 


Pierwsze rady powstały żywiołowo podczas rewolucji 1905 roku, Już 
wówczas geniusz Lenina dojrzał w nich zalążek nowej, 
władzy mas pracujących. W 1917 r, rady delegatów objęły cata ówczesva 
Rosję, Pod hasiem „Cała władza dla rad“ zwyciężyła Rewolucja Paź- 
dziernikowa, tworząc po raz pierwszy w dziejach nową władzę państwo- 
wą, sprawowamą bezpośrednio przez klasę robotniczą w sojuszu z pracu- 


jącym chłopstwem. 


Powstała wówczas nowa, proletariacka demokracja, 


o której Lenin 


mówił, że „jest milion razy bardziej demokratyczna od wszeikiej demo- 
kracji burżuazyjnej". Najbardziej nawet demokratyczna republika bur- 
żuazyjna była przecież zawsze tylko jedną z form panowania burżuazji, 
dyktatury burżuazji, dyktatury bogaczy nad pracującymi i wyzyskiwa- 


nymi, Dziś, w dobie powszechnego upadku kapitalizmu, 


gdy imperiali- 


styczną burżuazja stara się utrzymać ten ginący ustrój drogą wojennej 
grabieży i krwawych rozpraw z masami pracującymi, z całą jaskrawo- 
ścią obnaża się antylundowy i nietrwały charakter tzw. burżuazyjaej đe- 


mokracji, 


„Przyszłość należy do ustroju radzieckiego na całym świecie* — mó- 
wit Lenin w 1920 roku. „Radziecki ustrój społeczny okazał się bardziej 
żywotnmy i trwały, niż ustrój nieradziecki, radziecki ustrój społeczny jest 
lepszą formą organizacji społecznej, niż jakikolwiek nieradziecki ustrój 
społeczny'* — mówił towarzysz Stalin w 1946 roku. 


Żywotność radzieckiego ustroju społecznego wynika z tego, że w tym 


rewolucyjnej 


ustroju masy pracujące bezpośrednio zarządzają państwem. Masy wybie- 
raja rady i kontrolują ich działalność, W warunkach ustroju radzieckie- 
go, w toku wykonywania swych funkcji w radach, masy uczą Się rządzić, 


wej wojny światowej przeciwko 
narodom miłującym pokój, a zara 
zem prześladują wszystkie postę- 
powe elementy społeczeństwa 
amerykańskiego i likwidują swo- 
, body demokratyczne. 

Naród polski nie utożsamia agre 
sorów w Korei i organizatorów od 
budowy agresywnego militaryz- 
mu w Niemczech Zachodnich z 
wielkim ludem amerykańskim, 
który nienawidzi wojny i pragnie 
pokoju. 

Robotnicy polscy i pracujący 
chłopi widzą w Komunistycznej 
Partii USA bojowy oddział prole- 
tariatu amerykańskiego, spadko- 
bierczynię szczytnych tradycji wol 
nościowych narodu amerykańskie 
go i siłę zdolną poprowadzić do 
walki o pokój — dziś tak poważ- 
nie zagrożony — szerokie masy lu 
dowe Waszego kraju, 

Wbrew -sgalejącej reakcji Par- 
tia Wasza podnosi dziś jeszcze wy 
żej nieśmiertelny sztandar marisi 
ami - leninizmu Ii wypełnia z ho” 
norem swój obowiazek patriotycz 


ny i internacjonalistyczny, stając | 5Prawą 
w pierwszych szeregach bojowni= | Spergii atomowej. 


ków potężniejącego z dniem kaž- 
dym w Waszym kraju ruchu po- 
kojowego. który może i powinien 
wytrącić z rąk podpalaczy świata 
żagiew wojenną. 

Niech żyje trwały pokój między 
narodami! 

Niech żyje Komunistyczna Par= 
tia USA! 

Niech żyje Komitet Centralny 
RP USA z towarzyszem Willia- 
mem Fosterem na czele! 

KOMITET CENTRALNY 

POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ 

PARTII ROBOTNICZEJ 


we"! 
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zieniem. 
qi! 7 1) Kto propaguje akt agre 

. sji, w szczególności zaś woj 
nę zaczepną lub też w inny sposób 
podżega do wójny, kto werbuje, na- 
kłania, lub podżega Niemców do u- 
działu w działaniach wojennych ma 
jących na celu ujarzmienie którega 
kolwiek narodu, karany będzie wię- 
zieniem, a w szczególnie poważnych 
wypadkach ciężkim więzieniem. 

2) Tak samo karany będzie ten, 
kto werbuje lub nakłania Niemeów, 
by wstępowali do francuskiej legii 
cudzeziemskiej, lub podobnych za- 
granicznych formacji wojskowych i 
wojsk najemnych, 
art 3 1) Kto propaguje wskrzesze 

y nie agresywnego militaryz- 
mu i imperializmu niemieckiego lub 
też wciągnięcie Niemiec do agresyw 
nego bloku wojskowego, karany bę 
dzie więzieniem, a w szezególnie po 
ważnych wypadkach ciężkim więzie- 
niem. 

2) Tak samo karany będzie ten. 
kto podźega przeciwko układom mię 
dzynarodowym, mającym na celu za 
chowanie i umocnienie pokoju oraz 

(Dalszy ciąg na str. 2) 


nych, demokracją dla 
szości. 


PEEK OOOO TR OOO OOP OOP 


=" PA PAP 


Demokracja w krajach kapitalistycznych, 
gdzie istnieją antagonistiyczne klasy, jest 
w ostatecznym wyniku demokracją dla sil- 


Demokracja w Z.5.R.R.. wręcz prze- 
ciwnie, jest demokracią dla ludzi pracujących, 
tzn. demokracją dla wszysikich. 


posiadających mniej- 


JÓZEF STALIN 


J 


Armia Ludowa 
zwycięsko naciera na wrega 
Wojska koreańskie likwidują otoczone oddziały Mac Arthura 


PEKIN (PAP), — W piątkowym 
komunikacie dowództwo naczelne 
koreańskiej Armii Ludowej donosi, 
że oddziały Armii Ludowej wraz z 
ochotnikami chińskimi kontynuują 
natarcie. Na centralnym froncie w 
rejonie Jongczon oddziały Armii Lu 
dowej otoczyły i całkowicie zniszczy 
ły batalion nieprzyjaciela, przy 
czym zdobyły wiele sprzętu, W re- 
jonie Czungczon również otoczono i 
całkowicie zniszczono batalion nie- 
przyjacielski. Otoczony został też je 
den z pułków piątej dywizji piecho 
ty nieprzyjaciela i w obecnej chwili 


toczą się walki, mające na celu cał- 
kowitą jego likwidację. 


Na wschodnim wybrzeżu Armia 
Ludowa kontynuuje ofensywę, 


Powołanie Narodowej 
Rady Pokoju 


we Wloszech 


RZYM (PAP), Na zebraniu 
Ogólnokrajowego Komitetu Bojow- 
ników o Pokój we Wloszech posta- 
nowione utworzyć Narodową Radę 
Pokoju. 

Postanowiono również wnieść do 
| parlamentu projekt ustawy przeciw- 
ko propagandzie wojennej. 


USTANOWIENIA MIĘDZYNARODOWEJ KONTROLI 


nad produkcją broni atomowej — domaga się delegat Polski w ONZ 


NOWY JORK (PAP) — Na ples 
narmym posiedzeniu Ogólnego Zgro 
inadzenia ONZ dnia 13 grudnia 
kontynuowana była dyskusja nad 
międzynarodowej kontroli 


Przedstawiciel Wielkiej Brytanii 
Jebb usiłował przedstawić sprawe 
w ten sposób, jak gdyby obecnie ist 
niał „jeden tylko plan* w sprawie 
energii atomowej, mając na myśli 
amerykański plan tzw, kontroli mię 
dzynarodowej, 

Z kolei przemawiał vprzedstawi- 
ciel- Polski dr Juliusz Suchy. 

Domagając się w imieniu Polski 
wszczęcią konkretnych kroków dla 
utworzenia międzynarodowej kon- 
troli atomowej i zakazu broni maso 
wej zagłady, delegat Polski oświad 
czył, że obóz pokoju domagając się 


tego, nie kieruje się strachem, ale 
pragnieniem pokoju. Obóz pokoju 
stwierdza, że uważa groźby USA 
użycia broni atomowej za próbę 
szaniażowania świata, Obóz pokoju 
ma nadzieję, że większość ONZ weź 
mie wreszcie pod uwagę głos całej 
ludzkości, domagającej się zakazu 
broni atomowej i uzna za przestęp 
cę wojennego rząd, który odważył- 
by się użyć jako pierwszy tej bro- 
ni. 

Po krótkim oświadczeniu przed= 
stawiciela Egiptu, że jego delegacja 
popiera projekt „rezolucji siedmiu“, 
przemawiał szef delegacji USRR — 
Baranowski. 

Na zakończenie dyskusji zabrał 
również głos przedstawiciel Białoru 
si — Kisielew. Przemówienie jego 
zawierało krytykę projektu rezolucji 


Łówzki Świat pracy wita serdecznie 


artystów radzieckiej Ukrainy 


Onegdaj prźybył do Łodzi jedem 


przejawiać inicjatywę, rozwijać swe zdolności i twórczą energię, 


Rady 


są szkołą, w której z szeregów robotniczych i z mas pracującego chłop- 


stwa wyrastają działacze państwowi nowego typu. 
i stalinowskiego, dla których najwyższym nakazem jest dobro 


służba dla ludu, 


typu leninowskiego 
luđu i 


Do swoich rad delegatów masy pracujące Związku Radzieckiego wy- 
bierają najlepszych synów i córki narodu, robotników, kołchożników i 


przedstawicieli inteligencji, którzy 
i oddaniem dia ojczyzny. Jeszcze 


wyróżniają się zdolnościami, pracą 
w październiku odbyły się w całym 


kraju zebrania mas pracujących, na których wybrano przeszło 6 milio- 


nów osób do komisji wyborczych, 


Te z kolei rozwinęły ogromną pracę 


przygotowania wyborów i zarejestrowały ponad milion 400 tysięcy kan- 
dydatów wysuniętych na zebraniach wyborczych, Wśród kandydatów 
znajdują się członkowie partii bolszewickiej i bezpartyjni. Pierwszym 
kandydatem całego narodu radzieckiego w dzisiejszych wyborach jest to- 
warzysz Stalin, promotor i organizator wszystkich jego sukcesów i zwy- 


cięstw. 


Wybory w krajach Kkapitalistycznych są zawsze areną oszukąńczych 
manewrów burżuazji, która wykorzystuje swą władzę dla niedopuszcze- 
nia wyboru przedstawicieli mas pracujących. Dlatego też wyborom orga- 
nizowanym przez burżuazję towarzyszy terror i przemoc oraz apatia 
i obojętność szerokich rzesz wyborców, które nie wierzą w to, by wybo- 


ry dokonane w takich warunkach 


mogły poprawić ich dolę. Wybory 


w Związku Radzieckim są okresem wzmożonej aktywności narodu, Ma- 


sy czynnie przygotowują się do wyborów, 
kandydatów i starannie sprawdzają, 


biorą udział w wysuwania | 
w jakim stopniu ci nadają się na 


przedstawicieli ludu, Okres wyborczy jest dla narodu radzieckiego badź- 
cem do wzmożonej aktywności produkcyjnej, do dalszego ulepszania me- ; 
tod pracy i osiągania coraz lepszych wyników. Fala zobowiązań prodiuk- 


cyjnych, która objęła w związku z. dzisiejszymi wyborami cały Związek | 
Radziecki, przyniosła w wyniku ich realizacji 


dodatkowe miliony ten 


różnych towarów, przyczyniła się do przyspieszenia rosnącej nieprzerwa- 
nie potęgi wielkiego mocarstwa socjalistycznego. 

Dzisiejsze wybory do terenowych rad delegatów jeszcze raz pokażą 
światu obraz wspaniałej jedności politycznej i moralnej narodu radziec- 
kiego, Wrogowie pokoju jeszcze raz będą mogli przekonać się, jak potęż- 
nym moenolitem jest naród radziecki, kroczący w pierwszych szeregach 
obrońców pokoju. Dla niezliczonych przyjaciół Związku Radzieckiego na 
całym świecie, a w szczególności dla narodów budujących socjalizm i dla 
nas, Polaków, dzisiejsze wybory w ZSRR są radosnym Świadectwem nie- 
złomności z jaką naród radziecki pod kierownictwem Wielkiego Stalina 


buduje komunizm i broni pokoju. 


z najznakomitszych zespołów teatral 
nych ZSRR — Ukraiński Teatr im. 
Iwana Franko. 

Świetnemu zespołowi  towarzy= 
szy wiceminister kultury i sztuki 
Ukraińskiej SRR, tow. CZABANIEN 
KO. 

Drogich gości gorąco i serdecznie 
witali — w imieniu. społeczeństwa: 
Łodzi — wieeprzewodniczacy Ra- 
|dy Narodowej, tow. Bugajski, w i- 
mieniu świata sztuki — wicedyrsk 
ye Teatru im. Jaracza, tow. Nowic 


— Pozdrawiamy Was jak: najser- 
deczniejszych przyjaciół, współbojo- 
wników w walee o pokój — powie- 
dział tow. Bugajski. Gościnne 
występy Waszego zespołu, jednego 
z najwybitniejszych w Związku Ra 
dzieckim, pozwolą nam zaznajomić 
sią jeszcze bardziej z przodującą 
sztuką kraju zwycięskiego socjaliz- 
mu, zbliżą do nas wspaniałe osiąsnię 
cia narodów radzieckich na polu kul 
fury i sztuki. 

— Wspólnie walczymy o jeden 
szlachetny cel — oświadczyła tow. 
Nowicka. Na imię mu — pokój. Za- 


DOWOSŁE UCHWAŁY PARLAMENTU w RUMUNII 


(zest o planie 5-letnim i o obronie pokoju 
BUKARESZT (PAP) — W Buka- | wzmocnienia obozu pokoju, 


i reszcie zakończyły się obrady 9 se- 
sji Wielkiego Zgromadzenia Narodo 
wego Rumuńskiej Republiki Ludo- 

wej. 
b Wśród powszechnego entuzjazmu 
przyjęto jednomyślnie ustawę o 5- 
letnim planie rozwóju gospodarki 


narodowej Rumuńskiej Republiki 
Ludowej. 
Referując parlamentowi wytyczne 


planu  5-letniego, przewodniczący 
Państwowej Komisji Planowania — 
Miron Konstanfinescu stwierdził, że 
rozwój gospodarki rumuńskiej na 
drodze do socjalizmu oznacza nie 
tylko podniesienie stopy życiowej 
narodu rumuńskiego, lecz jest rów 
nież poważnym wkładem w dzieło 


demo- 
kracji i socjalizmu, na czele którego 
kroczy Wielki Związek Radziecki. 

Wśród ogromnego entuzjazmu 
Wielkie Zgromadzenie Narodowe je 
dnomyślnie przyjęło następnie usta 
wę o obronie pokoju. 

W myśl tej ustawy 
wojenna uważana jest za najcięż- 
szą zbrodnię. Osoby propagujące 
wojnę karane będą w myśl ustawy 
więzieniem od 5 do 20 lat i konfis= 
kata mienia. 


Sesja przyjęła ponadto jednomyśl 
nie uchwałę o anulowaniu zadłużeń 
chłopów z tytułu przydziałów ziemi 
otrzymanej w wyniku przeprowadze 
nia reformy rolnej w roku 1945. 


propaganda 


ośmiu państw i analizę istoty stano 
wiska USA w sprawie zakazu broni 
atomowej. Kisielew stwierdził, że 
koła rządzące USA z rozmysłem sa 
botują zakaz broni atomowej i roz- 
pracowanie systemu międzynarodo- 
wej kontroli nad produkcją energii 
atomowej. Kisielew podkreślił, że 
narzucając uporczywie Narodom Zje 
dnoczonym swój plan kontroli nad 
energią atomową, koła rządzące 
USA dążą do poddania swej kon 
troli przemysłu atomowego we wszy 
stkich krajach i do opanowania zapa 
sów materiałów atomowych. 

Po przemówieniu przedstawiciela 
Białorusi Zgromadzenie Ogólne przy 
stapiło do głosowanią. Projekt rezo 
lucji ośmiu państw został przyjęty 
48 głosami przeciwko 5 (ZSRR, 
Ukraina, Białoruś, Polska i Czecho 
słowacja). Trzy delegacje wstrzyma 
ły się od głosowania. Projekt rezolu 
cji radzieckiej uzyskał 5 głosów 
przeciwko 32. Wstrzymało się od 
głosu 16 delegacji. 


PKP wykonały 


równo Wy jak i my, wiemy dobrze, 


że sztuka może się najbujniej roz- 
wijać jedynie w atmosferze pokoju, 
o który tak bezkompromisowo wal 
czy i którego ostoją jest potężny 
Związek Radziecki. 

W odpowiedzi na powitanie, za- 
brał głos wiceminister Kultury i 
Sztuki Ukraińskiej SRR tow. Czaba 
nienko. 

— Drodzy i kochani przyjaciele — 
powiedział, Wasze serdeczne przy- 
jęcie utwierdza nas jeszcze bardziej 
w przekonaniu, że serca naszych 0- 
bu narodów przepełnione są jed- 
nym i tym samym uczuciem wzmoc 
nienia braterskiej przyjaźni i współ 
pracy, w imię szlachetnej idei poko 


ju i wolności. 


Z giębokim szacunkiem  przyjeż- 
dżamy do Waszego miasta, słynące= 
go z wielkich bojowych tradycji re 
wolucyjnych. Pragniemy, by nasza 
sztuka wzmocniła i spoiła jeszcze 
bardziej oba nasze narody w walce 
o pokój, o szczęście ludzkości, 


Przyjechaliśmy do Was, ożywieni 
uczuciem gorącej i szczerej przyjaź 
ni — oświadczyła w imieniu zespo- 
łu teatralnego Natalia Użwij, Ludo 
wa Artystka ZSRR, laureatka Pre- 
mii Stalinowskiej. Pragniemy po- 
dzielić się z Wami 30-to letnim do- 
robkiem naszej pracy teatralnej. 
Chcemy zapoznać Was ze sztuką, 
która wyraża głębokie pragnienia 


plan przewozów 


WARSZAWA (PAP). — W związ- 
ku z wykonaniem planu przewozów 
przez Polskie Koleje Państwowe, mi 
nister komunikacji, inż, Jan Raba- 
nowski wysłał do Prezydenta RP 
Bolesława Bieruta pismo treści na- 
stępującej: 

„OBYWATELU PREZYDENCIE! 
Melduję, że w dniu 13 grudnia Pol- 
skie Koleje Państwowe zakończyły 
plan przewozów pierwszego roku 
Planu 6-letniego, 

Masa towarowa zaplanowana ma 
1950 r. była o 10 proe. wyższa od 
ustalonej na rok 1949 i została prze- 
wieziona o 14 dni wcześniej, 

Pragnę zapewnić Obywatela Pre- 
zydenta, że kolejarze polscy, świado 
mi zadań i obowiązków, jakie nało- 
Żyła na nich Polska Ludowa, będą 
zawsze walczyć o poprawę ekono- 
micznych i technicznych wyników 
swojej pracy i o dźwignięcie kolejni 
ctwa polskiego na najwyższy po- 
„ziom sprawności”, 


kcleska 


wojsk trancuskich 
w Vietnamie 


NOWY JORK (PAP) — Według 
nadchodzących tutaj wiadomości, 
cofające się pod naporem Ludowej 
Armii Vietnamu wojska francuskie 
w Indochinach uciekają w takim 


ludzi radzieckich — umiłowanie po | tempie, że porzucają po drodze ca- 


koju i radosnej twórczei pracy. 


ły swój sprzęt wojenny, 


Str. 2 


HISTORYCZNA DATA Plany roczne 


m—— 


(W 32 ROCZNICĘ POWSTANIA KPP) 


16 grudnia 1918 roku edbył się w 

arszawie pi sty iowy azd 
SDKP i L i PPS—Lewicy, na którym 
powołana została do życia Komunis 
styezna Partia Robotnicza Polski 
(KPRP). Nazwa partii została w 
1925 r. zmieniona na Komunistyczną 
Partię Polski (KPP), 

Połączenie nastąpiło w okresie, 
kiedy całą niemal Europę ogarnęła 
potężna fala rewolucyjna, kiedy 
zwycięstwo Wielkiej Rewolucji Paź- 
dziernikowej wstrząsnęło podstawa. 
p poemas międzynarodowej bur- 

azji 

Rewolucja Październikowa pokaza 
ła klasie robotniczej całego świata 
drogę do wolności, do socjalizmu, 
udowodniła, że masy ludówe pod 
kierownictwem klasy robotniczej i 
jej partii mogą obalić znienawidzo- 
ny kapitalizm, mogą ująć władzę w 
swa ręce i ustanowić dyktaturę pro- 
letariatu, 

Szeroki ruch rewolucyjny ogarnął 
również ziemie polskie, Polska klasa 
robotnicza, na czele której stała 
SDKPiL rozpoczęła za przykładem 
rosyjskiego proletariatu  bezpośred- 
nią walke o władzę, W ośrodkach 
proletariackich w Zagłębiu Dąbrow= 
skim, w Łodzi, Warszawie i Często- 
chowie powstają Rady Delegatów 


jednak nie wyzwoliła się całkowicie 
od oportunistycznych tendencji. 
Dopiero KPP, kształtując rewolu" 
cylną świadomość mas, sama przy» 
swajała sobie w toku walki z burżu- 
anje i obenaraintrei wory marksiz= 
-leninizmu, przezwyciężała błędy 
swoich scoezedakoank, stawała się 
partis typu leninowskiego. 
owstanie KPP było i pozosta» 
nie pesetomowym momentem w hi- 
storii polskiego ruchu robatnicze- 
go. Nieprzemijającą bowiem zasłu- 
pe KPP jest, żs wniosła ona idee 
enina-Stalina do rewolucyjnego 
ruchu robotniczego Polski, że w 
okresie międzywojennym ` stała ną 
czele walki proletariatu i mas prą 
cujących o włądzę, a prawdziwie 
niepodległą Polskę, że wychowywa 
ła masy w duchu marksizmu-le» 
ninizmu, w duchu niezłomnego sor 
juszu polskiego proletariatu z Wiel 
ką Rewolucją Październikowa i na 
rodami Związku Radzieckiego. W 
nieugiętej walce przeciwko kapita- 
łowi i rządom wyzysku — KPP w 
kula w eieżkich warunkach niele- 
zalnej działalności zahartowane i 
wypróbowane kadry komunistów, 
wiernych sprawie Lenina-Stalina, 
wiernych sprawie wolności Polski. 
Na I zjeździe partii jasno i wy- 


Robotniczych. Stają się one zacząt-| raźnie stanęła KPP po stronie Rewo- 


kiem władzy proletariackiej, W Za-| lucji Październikowej 


głosząc, że 


głębiu Dąbrowskim tworzone są na-| rozpoczęła się „nowa era bezpośre- 


wet oddziały zbrojne 


„Czerwonej | dniej walki e urzeczywistnienie nstro 


Gwardii“, zalążek sily zbrojnej kla-| ju soejalistycznego, era rewolucji so 


sy robotniczej. 


cjalistycznej* i że „pionierem w ol- 


Przeciwko ruchowi rewolucyjnemu | brzymich zapasach między ginącym, 


polskiego 


proletariatu jednoczy się| a powstającym światem stała się re- 


cała reakcja, Polska Partia Socjali-| wolneyjna Rosja”. 


styczna, będąc agenturą burżuazji, 


prowadzi robotę rozbijacką w radach, tii leninowskie 
Kierow- | chłopskiej i narodowej. Zjazd stanął 
Mora-| na gruncie sojuszu robotniezo-chłop- 


łamie zdradziecko strajki, 
nictwo PPS z Daszyńskim ? 


I zjazd po raz pierwszy dał par- 
zasady w kwestii 


czewskim na czele oddaje władzę w | skiego i rzucił hasło: „ZIEMIA DLA 
ręce burżuazji, w ręce imperialisty-| CHŁOPÓW”, Proklamował on „wol- 
ceznego ngenta i zaciekłego wroga| ność stanowienia o swym losia dla 


rewolucji, Piłsudskiego. 


narodów uciskanych", a więc dla 


Doświadczenia Wielkiego Paździer | Ukraińców i Białorusinów przymuso- 
nika, bezpośrednia walka o władzę | wo wcielonych da burżuazyjnego pań 
nakazywała proletariatowi  polskie=| stwa polskiego. 


mu skupić w jednej partii wszystkie 
rewolucyjne 


go. Powstała ze 


W procesie dojrzewania zwycię- 


siły ruchu robotnicze- stwa linii leninowskiej w polskim ru- 
zjednoczenia | chu robotniczym nieorenioną pomoc 


BDKP i Li PPS — Lewicy Komuni-| okazała Komunistycznej Partii Pol- 
styczna Partia Robotnicza Polski była | ski WKP(b) i osobiście towarzysz 
orężem walki przeciwko burżuazji i| Stalin. W liście do towarzysza Sta- 
obasznrnictwn, a władzę dla klasy ro-| lina w KO rocznicę jego urodzin KO 


botniczej, 
związaną braterskim sojnszem z 
pierwszym na Świecie krajem socja- 
lizmu, 

Zjednoczenie poprzedziło zacieśnie- 
nie się współpracy między obu partia 
mi we wspólnej walce przeciwka ca- 
ratowi. W toku pierwszej wojny 
światowej BDKP i L i PPS—Lewica 
zbliżyły się do siebie ideologicznie, 
SDKPiL chociaż była partią kon- 
sekwentnie rewolucyjną i internacjo- 
nalistyczną, najbardziej zbliżoną do 
Partii Bolszewickiej, nie była jednak 
partią leninowską i nie przezwycię- 
żyła szeregu swych błędów, jak np. w 
kwesti! chłopskiej, narodowościowej 

ojmowaniu kierowniczej rol 


o Polskę Socjalistyczną, | KPP pisał m. in.: 


„Dla proletariatu Polski i jego 
pori ściśle związanej więzami 
istorycznymi z WKP(b) jest spe 
cjalnie ważna ta mes rola, 
jaką odgrywa WKP(b) i jej Wódz 
w dziele bolszewizacji partij i Ko- 
minternu. Wasz przykład, Wasz 
udział w kierownictwie pomaga 
nam w walce z odchyleniami opor 
tunistycznymi w naszej partii i pa” 
może nadał w osiągnięciu mocnej 
bolszewickiej jedności na gruncie 
słusznej linii partii". 
W ogniu ostrych walk z prawico- 
wym odchyleniem, lewactwem i sek- 


1| ciarstwem wykuwała się leninowsko- 
PAT: | stalinowska linia jedynej rewolucyj- 


i PPS-Lewica zaś, chociaż stanęła nej partii polskiej jaką była KPP. 


na klasowo rewolucyjnych i interna- 
cjonalistycznych pozycjąch SDRPiL 


Przezwyciężając luksemburgistowskie 
obciążenia SDKP i L i oportunistycz 


i walczyła zdecydowanie z reformi-| ne PPS — Lewicy, potrafiła KPP, 


styczną, nacjonalistyczną PPS — tol uzbrojona w rewolucyjn 


Na marginesie 
Spóźniona krucjata 


Już prawie pół roku mija od chwili, 
gdy imperialiści amerykańscy rozpętali 
wojnę w Korei, poczęli pustoszyć ten 
kraj ogniem i mieczem, pastwić się i znę 
so nad jego ludnością, obracać w pe 
rzynę jego miasta i wsie, Opinia wszyst 
kich uczciwych ludzi całego światą dała 
wyraz swemu oburzeniu i potępiła be 
zecną zbrodnię, nigdy jednak w chórze 
tych oskarżających głosów nie słyszeliś. 
my dotychczas głosu — Watykanu, 

Wprost przeciwnie: za pośrednictwem 
swej prasy i swego radia Watykan stale 
przyklaskiwał akcji interwentów amery- 
kańskich w Korei, aprobował ich xbrod- 
nicze działania, wzywał do popierania 

pacyfikacji", przedsięwziętej pod przy: 
wką flagi ONZ. 

Ale odwróciła się ; 
skiej: interwenci amerykańscy doczekał: 
się klęski wojskowej i politycznej, 
lazłszy się dziś w ślepym zaułku, darem- 
nie łamią sobie głowy, jak 
„e honorem“ z tej sytuacji, 

I „dziwnym“ zbiegiem 
dopiero teraz, w 
nej katastrofy, 
wezwanie — 


wybrnąć | Mikołajczyk powiedział mi, 


1 teorię — 
skutecznie kierować walką robotni- 
ków i chłopów przeciwko rządom bur 
żuazji i faszyzacji kraju, przeciwko 
rozłamowej działalności kierownic- 
twa PPS wśród klasy robotniczej; 
przeciwko jego zdradzieckiej polity- 
ca współpracy z faszystowskimi rzą: 
dami polskimi. 

KPP, kierując wielkimi bitwami kla 


y| zowałn się je 


sowymi o wyższe płace, o zasiłki dla 
bezrobotnych, © przywrócenie usta- 
wodawstwa 1 zee K o umorzenie 
długów bezrolnym i małorolnym chło 
pom, przeciwko terrorowi, ustawodaw 
stwu faszystowakiemu, wyzyskowi na 
wsi, wiązała te walki z hasłem walki 
o władzę. W ogniu strajków powszech 
nych i demonstracji, kierowanych 
przez KPP dochodziło do jednolitego 
frontu m ipday komunistami i robotni 
kami z PPS. 

KPP dążyła do zjednoczenia wszyst 
kich postępowych sił narodu w jed- 
nym, potężnym froncie antyfaszys- 
towskim i antywojennym, Głosiła ona 
bezkompromisową walkę o obalenie 
rządów Banacyjnej kliki ciemiężców 
ludu i podżegaczy nk) p znie- 
sienie Berezy Kartuskiej, zwolnienie 
więźniów politycznych, zerwanie an- 
tyradzieckich sojuszów wojennych z 
Niemcami i Japonią, podpisanie pak 
tu wzajemnej pomocy z ZSRR. 

W toku tych walk krzepia Ko- 
munistyczna Partią Polski, krystali- 
Knią polityczna, har- 
towały szeregi. 

„My, komuniści, uczniowie Leni- 
na i Stalina — czytamy w rezolneji 
IV plenum KC KPP w 1935 r. — 
uznajemy prawo każdego narodu 
do samookreślenia i do niepodle- 
złości państwowej. My, komuniści, 
stoimy na stanowisku niepodległoś 
ci narodu polskiego, uznanej bez 
zustyzeżeń przez Wielką Rewolucję 
Październikową, która obaliła im- 
perializm rosyjski — głównego cie 
miężyciela Polski, My, komuniści, 
jesteśmy głęboko przywiązani do 


swego kraju, „My, komuniści, łą- 
czymy nierozerwalnie sprawę nies 
podległości z wolnością narodu pol 
skiego, ze zniesieniem jarzma far 
szystowskiego i z wyzwoleniem na 
rodów ujarzmionych przez imperia 
lizm polski“. 

Na tym stanowisku stali komuniści 
niezłomnie, chociaż KPP została, z 
powodu przemycenia się do niej pro- 
wokatorskiej agentury, w 1938 roku 
rozwiązana. 

W okresie okupucji KPP-owska ka 
dra Polskiej Partii Robotniczej nakre 
śliła program walki o Polskę Ludo- 
wą, zwłązaną wiecznym sojuszem bra 
terstwa i przyjaźni ze Związkiem Ra 
dzieckim, 

Dziś masy pracujące Polski wyzwo 
lonej dzięki zwycięstwu Związku Ra- 
dzieckiago nad hitleryzmem, budują 
pod przewodem klasy robotniczej i 
jej partii fundamenty socjalizmu, na 
wiązując do najlepszych tradycji 
KPP. Przejmuja one z jej bogatej 
spuścizny bezkompromisowość w wal 
ce z wrogiem klasowym, jej hart i od 
danie sprawie ludu pracujacego, jej 
gorącą miłość ojczyzny i głęboki in- 
ternacjonalizm, jej wierność dla na- 
uki Lenina — Stalina, jej oddanie dla 
Związku Radzieckiego pierwszego na 
Świecie państwa socjalizmu. 

„Mamy obowiązek stwierdzić wo- 
bec półtoramiiionowej Zjednoczonej 
Partii Rohotniczej, wobec wszystkich 
ludzi pracy w Polsce — powiedzial 
tow. Bierut, — że KPP PRZYGOTO- 
WAŁA NASZ DECYDUJĄCY Bój 
O WŁADZĘ, O NIEPODLEGŁOŚĆ, 
O SOCJALIZM", 


Episkopat winien wykonać zobowiązania 


wobec Rządu i Narodu 


WARSZAWA (PAP). — Zagadnie- 
nie stanu tymozasowości administra 
cji kościoła katolickiego ma Zie- 
miach Zachodnich oraz brak jakich- 
kolwiek kroków zmierzających do u 
sunięcia tego nienormalnego stanu — 
boli I oburza głęboko społeczeństwo 
polskie, Na licznych zebraniach, po- 
siędzeniach rad parafialnych, kon- 
terencjach działaczy katolickich Itp, 
żądanie zmmiesienią stanu tymczaso- 
wości administracji kościelnej wysu 
o jest jednomyślnie 1 zdecydowa 
nie. 

Parafianie często zwracają się do 
swych kapłanów z żądaniem wyją- 
śnienia, dlaczego nie sią nie czyni, 
aby alikwidować nienormalne sto- 
snnki w administracji kościelnej ną 
Ziemiach Zachodnich, 

Na konferencji księży z DOLNE- 
GO ŚLĄSKA ks. Mróz powiedział 
między innymi; 

„Często przychodzą do mnie para 
fianie — I mówią, że są niezadowole 
ni ze stanu tymozasowości. Mówią, 
że nie rozumieją tego, bo prze- 
cież tu już wszystko jest zagospoda 
rowane na stałe, układ z NRD jest 
podpisany, a ta tymozasowość jest 
na rękę wojennym podżegaczom*, 

Wypowiedź ks. Mroza potwierdzi 
li liczni ksjęża z terenu woj, wroe- 
ławskiego, Delegacja parafian z 
CIEPŁIC złożyła ks. Smykowi pety 
cję e żądaniem zniesienia sztucznie 
utrzymywanej tymczesowości. Rów- 
nież do ks, Drancena z parafii WOJ 
CIESZÓW, pow, Złotoryja, przybyła 
delegacja parafian, która wyraziła 
oburzenie społeczeństwa z powodu 
braku odpowiedzi ze strony episko- 
patu na słuszne żądania zniesienia 


stanu tymczasnwości administracji 
kościelnej. We wszystkich prawie pa 
rafiach Dolnego Śląska miały miej- 
sce podobne fakty. 


wykonane przed terminem 
ZPB. IM. SZYMAŃSKIEGO 


Załoga przędzalni średnioprzędnej ZPB im. Szymańskiego wyko- 
nala roczny plan produkcji w dniu 14, XII, 1950 r. 


ZPB W PABIANICACH 


Oddział I Pabianickich ZPB wykonał roczny plan prod 1 
grudnia. Tkalnia oddziąłu I wyprodukuje do końca roku 445.000 mt. 


tkanin ponad pian, a przędzalnia 30. 


6-letniego w dniu 20 listopada b, r. 


kowie wykonała w myśl podjętych 
cyjny w dniu 80 listopada. 


w dniu 16 grudnia, 


SPÓŁDZIELNIA SPOŻYWCÓW „ROBOTNIK“ 


Spółdzielnia Spożywców „Robotnik* w Ozorkowie wykonała rocz- 
ny plan obrotów dnia 31 listopada 1950 r. 


SPÓŁDZIELNIA PRACY „PIANA“ 
Załoga Spółdzielni Pracy „Plana“ w Łodzi melduje, że roczny plan 


produkcyjny zarówno ilościowy jak i wartościowy wykonany został 
w dniu $ grudnia, o 6 dni wczęśniej, niż przewidywał termin, ustalony 


w zobowiązaniach, podjętych przez 
TOMASZOWSKRIE ZAKŁADY 


Tomaszowskie Zakłady Przemysłu Wełnianego wykonały w dniu 


13 grudnia rb, roczne plany produ 
tkanin eksportowych. 


PRZEMYSŁ PAPIERNICZY 


Przemysł Papierniczy zrealizował zadania pierwszego roku Planu 
. Do przedterminowego wykonania planu w dużej mierze przyczynił 
sią dobrze rozwijający się ruch współzawodnictwa oraz harmonijna 
współpraca robotników, techników i inżynierów. 
SPÓŁDZIELNIA „WYZWOLENIE“ 


Załoga Robotniczej Spółdzielni Wytwórczej „Wyzwolenie w Piotr- 


BIURO PROJEKTOWANIA ZAKŁADÓW WŁÓKIENNICZYCH 


Pracownicy Biura Projektowania Zakładów Włókienniczych wy- 
konali roczny plan produkcji dokumentacji technicznej na rok 1950 


m 


780 kg przędzy, 


zobowiązań, roczny plan produk- 


załogę na cześć Święta 1 Maja. 
PRZEMYSŁU WEŁNIANEGO 


kcyjne; ilościowy, jakościowy oraz 


Ustawa o ochronie pokoju 


uchwalona przez parlament NRD 


(Dalszy cląg ze str. 1-8) 
rozwój Niemiec na demokratycznej 
i pokojowej podstawie, nawałnjąc do 
zerwania takioh okładów, aby weiąg 
nać Niemcy do agresywnych dzia- 
lañ wojennych. 
ali 4 Kto wychwala lub propagn 

< je używanie broni atomo- 
wej lub innych środków masowej 
zagłady, jak substancje trujące, ra- 
dioaktywne, chemiczne i bakteriolo- 
giczne, karany będzie więzieniem, % 
w szczególnie pownżnych wypadkach 
ciężkim więzieniem. 
at Kto w interesie podłegaczy 

' wojennych spotwarza lub 
poniża ruch na rzecz utrzymania i 
umocnienia pokoju, podżega przeci- 
wka uczestnikom walki w obronie pa 
koju z powodu ich działalności tub 
prześladuje ich, karany będzie wię- 
zieniem, a w szezególnie poważnych 
wypadkach ciężkim więzieniem. 
art G 1) W szczególnie ciężkich 

. wypadkach przestępstw 
przewidzianych w artykułach 1 — 5 
niniejszej ustawy, wymierzana bę- 
dzie kara nie mniejsza niź 5 lat cięż 
kiego więzienia lub kara dożywotnie 
go więzienia, 

2) Szczególnie ciężkie przestęp- 


Ambasada brytyjska zorpanizowała ucieczkę Mi 


(ołajtzyka 


Zeznania Hulewiczowej w procesie Turnera w Warszawie 


WARSZAWA (PAP), W piątym 
dniu rozprawy przeciwko szpiegowi 
angielskiemu — Turnerowi, składała 
zeznania sekretarka osobista Miko- 
łajczyka — Maria Hulewiczowa. 

Hulewiczowa podała szereg rewela 
cyjnych szczegółów, dotyczących 


karta wojny koreań.| ucieczki Mikołajczyka z Polski. 


Prokurator: Co świadkowi wiado- 


a znali mo o ucieczce Mikołajczyka? 


Świadek: 17 października 1947 r. 
że zde- 
cydował się wyjechać z Polski, Te- 


okoliczności | goż dnia zlecił p, Pawłowi Zalew- 
dniach imperialistycz |skiemu, który mieszkał w tym sas 
rozległo się z Watykanujmym domu, aby skomunikował się 
do pokoju i pojednania.|z ambasadą amerykańską i poprosił, 


W encyklice, skierowanej do biskupów | żeby ktoś stamtąd przyszedł, bo chce 
katolickich całego świata, papież Piusjz nim pomówić w sprawie pomocy 
XII rzucił apel „zorganizowania krucja | technicznej w ucieczce. 


ty na rzecz pokoju”. Encyklika malując 


Pan Zalewski za pośrednictwem p, 


wymownymi słowy „okropności wojny“. f Dąbrowskiego, znajomego urzędni- 
jej „ruiny i cmentarzyska”, „nieszczę- |ka, skomunikował się z ambasadą i 


ścia i cierpienia“, wzywa wszystkich | jeszcze tego samego dnia, 


17 paź- 


wiernych do gorących modłów na rzecz | dziernika, do mieszkania p, Mikołaj 
okojowego uregulowania różnie i üsta- |czyka przy ul, Kieleckiej przyszedł 


emi 


prawdziwego pokoju: 
Przysłowie mówi 


attache prasowy ambasady amery- 


„lepiej późno niż] kańskiej p, Andrews porozmawiać z 


wcale“... W tym wypadku „spóźnienie“ |nim na ten temat. 


ma całkiem wyraźny i określony sens po- 


Zasadniczo Dąbrowski miał polece 


lityczny. Tak się bowiem ponadto zło: |nie poproszenia do Mikołajczyka p. 
żyło, że encyklika została wydana ładny |Blake lub też sekretarza osobistego 
kawałek czasu po zakończeniu obrad |ambasadora, ale ponieważ pora by- 
Światowego Sejmu Pokoju, Watykan niejła spóźniona, więc przyszedł p, An- 
uważał za stosowne wystąpić ze swą krw|drews, P, Mikołajczyk odbył z nim 
cjatą wtedy, kiedy z Warszawy rozlegałirozmowę na ten temat i dodał, ze 
się potężny głos przedstawicieli milio» i chciałby uzyskać pomoc techniczną 
nów uczciwych ludzi całego świata, ale] w ucieczce dla siebie i grupy współ 
pośpieszył z nią natychmiast, gdy zagro: | pracowników. O ile pamiętam, były 
teni bandyci Trumana wrzeszczą w nie | wymientone nazwiska Bryji, Korboń 


bogłosya ratunku, dostajemy, lanie! 


skiego, Wójcika, Bagińskiego, wśród 
mich również i moje, Tak sprawa 


wyglądała, ale w niedzielę 19 paź- 
dziernika, wieczorem przyszedł in- 
ny urzędnik ambasady amerykań- 
śklej p. Binke i przyniósł odpowiedź, 
że zdecydowano się pomóc tylko Mi 
kołajczykowi osobiście, natomiast in 
ne osoby, jeżeli uda im się dostać do 
Pragi czeskiej, to stamtąd będą mia 
ły możność korzystania z samolotu 
amerykańskiego, 

Przedstawiając sądowi szczegóły 
ucieczki Mikołajczyka, świadek Hu- 
lewiczowa mówi dalej: 

„Prezes Mikołajczyk polecił mi za 
wiadomić posła Bryję o tym, że ma 
się udać na emigrację i że ewentual 
nie mielibyśmy razem wybrać sobie 
jakąś możliwość dotarcia da Pragi. 
W Pradze mieliśmy się zgłosić do at 
tache wojskowego ambasady ame- 
rykańskiej, nieznanego mi nazwiska 
i podać umówione hasło „Maria”. 

W poniedziałek około 6 po pałud- 
niu, kiedy już się ścieranifo, pan Za 
lewski odprowadził pana Mikołaj- 
czyka do jakiegoś samochodu, a ja 
zostalam w domu, Zalewski wrócił 
po jakiejś pół godzinie i powiedział 
mi, że eudzoaiemski samochód stał 
w alei Niepodległości, gdzie czekało 
w nim 2 wojskowych oraz, że Miko- 
łajczyk wsiadł do tego samochodn.* 

Śwladek Hulewiczowa nie może z 
pewnością stwierdzić, czy chodziło 
wówczas o wojskowych amerykań- 
skich czy brytyjskich, jak iednak 
wynika z ujawnionych na rozprawie 
faktów Amerykanie przekazali spra 
wę ucieczki Mikołajczyka do wyko- 
nania amhasadzie brytyjskiej, którą 
wykorzystała do tego celu brytyjski 
statek „Bz'tavia”, 


Odnośnie kontaktów Mikołajezy- 
ka z Amerykanami, świadek stwier= 
dza, że w mieszkaniu Mikołajczyka 
bywali urzędnicy ambasady amery- 
kańskiej Blake i Andrews, zaś aam 
Mikołajczyk bywał z żoną a gmba- 
sadora USA BliEs-Lane, 


Prokurator: Czym świadek może 
wyjaśnić pomoc obcych ambasad w 
ucieczce Mikołajczyka? 


Świadek: Tak jak obserwowałam 
pracę polityczną pana Mikołejczy- 
ka, to Anglosasi uważali Mikołajczy 
ka jakby ga swego męża zaufania i 
popierali jego linię polityczną, 


Na pytania prokuratora świadek 
obszernie opowiada o konszachtach 
Mikołajczyka z różnego kalibru po- 
litykami amerykańskimi | bryżyjski 
mi, którzy odwiedzali Mikołajczyka 
w jego mieszkaniu prywatnym w 
Polsce i jak zeznaje świadek 
„długie godzimy wieczorne spędzali 
na rozmowach”, 


Świndek Hulewiczowa przedsta- 
wia następnie sądowi niezwykle cięż 
kle warunki, w jakich pozostawiona 
przez Mikołajczyka na łaskę losu 
usiłowała nielegalnie przekroczyć 
graniee Polski, 


Po przesłuchaniu świadka Hulewi 
czowej zabrał głos prokurator, który 
stwierdzając, że okoliczności sprawy 
zostały już dostatecznie wyświetlo- 
ne zeznaniami dotychczasowych 
świadków, zrzekł się dowodu e dal- 
ró świadków powołanych uprze 

nio, 


Na tym sad odroczył rozprawę, 


stwo zachodzi w wypadku, gdy czyn 
przesiępczy dokonywany jest na bez 
pośrednie polecenie państw, loh u- 
rzędów lub agentur, uprawiających 
kampanię podżegania do wajny lub 
agresywną politykę, przeciwko na- 
rodom miłującym pokój. W takioh 
wypadkach może być również wy* 
mierzona kara śmierci, 

t l Karalne jest również przy 
al . gotowanie lub usiłowanie 
dokonania czynów przestępczych, 
przewidzianych w artykułach 1 — 6 
niniejszej ustawy. 

| 8 1) Prócz każdej kary, wy” 
al . mierzonej na podstawie ni 
niejszej ustawy może być również 
orzeczona grzywna w nieograniczo” 
nej wysokości, 

2) Poza tym orzeczony być może 
całkowity lub częściowy przepadek 
mienia sprawcy, W wypadkach ska- 
zania sprawcy na śmierć, ną dożywo 
tnie ciężkie więzienie lub na karę 
clężkiego więzienia nie poniżej lat 
pięciu, winien być orzeczony przepa 
dek vałego jego mienia, 
art 1) Jeżeli sprawoa skazany 

. zostanie na mocy niniej- 
szej ustawy ną karę ciężkiego wię- 
zienia, sąd winien orzec, że trąci on 
na pewien czas, lub na zawsze 

a) prawo pełnienia funkcji publi- 
cznych lub zajmowania  klerowni- 
czych stanowisk w życin gospodar= 
czym albo kulturalnym, 

b) czynne i bierne prawo wybor- 


CEE, 

2) Jeżeli sprawca skazany zosta- 
nie na mniejszą karę, mogą być za- 
stosowane sankcje przewidziane w 
punkcie 1. 

t 1 1) Postępowanie z powodu 
al „ przestępstw przewidzia- 
nych w ustawie niniejszej wszczyna 
ne będzie jedynie w wypadkach 
wniesienia oskarżenia przez prokura 
tora generalnego Niemieckiej Repu- 
bitki Demokratycznej. 

2) W sprawach objętych niniejszą 
ustawą kompetentny jest Sąd Naj- 
wyższy Niemieckiej Republiki De- 
mokratycznej. Prokurator generalny 
może jednakowoż wnieść eskarże= 
nie do innego sądu lub też polecić 
wniesienie oskarżenia prokuratora= 
wi generalnemu jednego x krajów 
Niemieckiej Republiki Demokraty- 
cznej. 

3) Sąd Nniwyższy Niemieckiej Re 
publiki Demokratycznej jest kom” 


petentpy również w tych wypad” 
kach, gdy czyn przestępczy dokona- 
ny został przez obywatela niemlec= 
kiego poza obszarem Niemieckiej Re 
publiki Demokratycznej, także wte- 
dy, gdy sprawca nie ma na obszarze 
Niemieckiej Repvbligi Demokratycz 
nej stąłego miejsra zamieszkania anl 
też zwykłego miejsca pobytu. 
ait 11 Rada Ministrów Niemiso- 
' kiej Republiki Domokratycz 
nej wydaje rozporządzenia wykoma 
wcze da niniejszej ustawy. 


art 1? Ustawa niniejsza  wehodzi 
' w życie z dniem 16 grudnia 
1950 roku. 


* * 


Przed uchwaleniem ustawy Izba 
wysłuchała sprawozdania Komisji 
Prawniczej. Referent prof. dr. Klem 
perer stwierdził, że Komisja dokona 
ła w tekście ustawy jedynie niezna 
cznych zmian formalnych, Wśród dłu 
gotrwałych oklasków referent o- 
áwiadezył: „Ustawa w sprawie obro 
ny pokoju jest absolutną konieczna 
ścią dla nas, bardziej niż dla wszyst 
kieh innych narodów świata. Gdyby 
miała wybuchnąć nowa wojna, ozna 
czałoby to dla Niemiec wojne domo 
wą, która zniszczyłaby  catkowicie 
byt narodu niemieckiego. Ustawa ta 
jest nakazem Indzkości*, 

Przewodniczący Izby Dieckmann 
oświadczył, że ustawa zmierza do 
uwolnienia narodu od trwogi przed 
wojną. Oby ustawa ta — powiedział 
mówca — zapoczątkowała naturalny 
stan pokoju, przepojony nie nienawl 
ścią lecz miłością dla ludzkości, 

Gdy przewodniczący zarządził gło 
sowanie, wszyscy członkowie Izby 
powsłali z miejsc, Rozległy się hucz 
ne oklaski. Przewodniczący stwier- 
dził, że Izba Ludowa NRD uechwall 
ła ustawę jednomyślnie, 


Uroczystości 


w 100 rocznicę zgomu 
Gen. Bema 


KRAKÓW (PAP) — W setną rocz 
nice śmierci bohatera Polski i We- 
gier gen. Tózefa Bema, odbyły się 
w Tarnowie — w miejscu gdzie u- 
rodził się w r. 1784 rewolucjonista 
i bojownik o wolność ludów i gdzie 
obecnie spoczywają jego prochy — 
wielkie uroczystości. 


ZMP- owcy z ZPB im. Marchlewskiego 


wzywają do tworzenia pokojowych brygad 


produk 


W odpowiedzi na Manifest II 
Światowego Kongresu Pokoju, 
robotnicza młodzież ZPB im. 
Marchlewskiego rzuca hasło two 
rzenia pokojowych brygad pro- 
dukcyjnych. Brygady te, których 
celem będzie walka o uzyskanie 
produkcji wysokiej jakości, na- 
sió mają imiona czołowych, bo- 
jowników o pokój. W tku.ni ZPB 
im.  Merchlewskiego  owstała 
już pierwsza młodriekorwa bryga 


cyjnych 


da produkcyjna, nosząca imię 
przewodniczącego Światowej Ra 
dy Pokoju — profesora Joliot = 
Curie. Kierowniczką brygady 
jest młoda przodównica pracy 
— Wiesława Brzezińska, 

ZMP-owcy zakładów im, Mar- 
chlewskiego wzywają młodzież 
robotniczą Łodzi do organizowa- 
nia pokojowych brygad produk 
cyśnych, 


Fe ME 


JÓZEF STALIN - PRZYJACIEL POLSKI 


„Imię Stalina nierozerwalnie wiąże się w sercach 1 umysłach 
pn klasy robotniczej i narodu polskiego z dwukrotnym za 
tła naszego pokolenia wyzwoleniem ójćżyżny: z niewoli cara 

i erów, £ niewoli hitlerawskiej. 
mię Stalina nierozerwalnie wiąże się z historycznym przeł- 


mem w słosiińkach między narodem polskim a mafodem 


rosyj- 


kim, ukraińskim i białoruskim, 2 Jego decydująca rolą w nutwo- 


rzeniu podwalin Odrodzónego 


Wajska Polskiego, z odzyskaniem 


przez has ziem nad Bałłykiem, Odrą i Nysą, z wydatną pomocą 


w odbndówie naszej gospodarki 


natoódowej, we  wskizeszeńii 


Warszawy z ruin i zgliszea powojennych", 


(Z uchwały Biura Polilscznego RC 
PZPR w sprawie obchodu J6f=lecia 
urodzin Towarzysza Józefa Stalina), 


GY polska klasa robotnicza, | rowała na przygotowanie nowej 


gdy naród polski święci swój 
tukces, gdy mobilizuje swe sily do 
nowej walki i nowych osiagnięć, 
myśli i uczucia bieghą w stronę 
Kremlu, do siedziby niezawodnego 
naszego przyjaciela = Józefa Stali- 
na. On to bowiem okazywał nam i 
ókażuje największą pomoc material 
ną i moralną we wszystkich nā- 
szych trudnościach i potrzebach. On 
to bowiem uskrzydla naszą wolę i 
"nasz czyn w walce o pokój, postęp, 
dobrobyt mas pracujących, o siłę 
naszego państwa — © Socjalizra. 


a Orędzia dò Narodu Polskie- 

go 2 dnia 14 marca 1917 r, 
opracowanego przez Lenina i Stali= 
na, uchwalonego przeż Piotrogrodz= 
ką Radę Delepatów Robotniczych i 
Żołnierskich 1 Deklaracji Praw Na= 
rodów Rosji z dn. 3 listopada 1917 r. 
— podpisanego przez Lenina i Sta- 
lina dokumentu, stwierdzającego 
nasze prawo do niepodległego bytu 
państwowego, aż po dzień dzisiejszy 
miezmieńnie towamyszy naszemu 
narodowi serdeczna przyjażń Wiel- 
kiego Stalina. 


eli, 


miejscowy 


Wolność, jaką odzyskała Polska 
dzięki Rewolucji Październikowej, 
mie stała się jednak wolńością naro 
du polskiego. Burżuazja i obszarni- 
cy polscy, którzy zagarneli władzę 
przy pomocy przywódców PPS, t- 
czynili © naszego kraju narzędzie 
imperializmu francuskiego, angiel- 
skiego i wreszcie hitlerowskiego, 
forpocztę kontrrewolucji 1 interweń 
cji przeciwko Krajowi Rad. Na wiel 
koduszne śkty rządu radzieckiego; 
zabezpieczające najistotniejsze inte= 
resy narodu polskiego, odpowiedzia 
ha burżuazja polska wojną i wypra= 
wą kijowską faz wagatnieciem 
ziem Zachodniej Ukrainy i Zachode 
niej Białorusi, Wbrew najistotniej= 
szym interesom narodu polskiego, 
burżuazja wykopała przepaść mię- 
dzy naszym państwem ( Związkiem 


Radzieckim i wszyktkie wysitlej skie 


Artykuł 97? Konstytucji Związku Socjali- 
stycznych Republik Radzieckich 


wojny przeciwko Krajowi Rád. 
Ze Radziecki i jego wiel- 
ki Wódz, Józef Btalin, nigdy 
jedńak nie utożsamiali narodu pòl- 
skiego ż antynarodową kliką bir- 
żuazji, Która rządziła Polską do 
wrżeśńia 1939 r. 

Nie bacząc na haniebne czyny kli 
ki rządzącej Polską, Związek Ra- 
dziecki proponował naszemu krajo= 
wi pomoc i współpracę w dziele 
uchronienia naszego narodu przed 
niebezpieczeństwem wojny. Jeszcze 
latem 1989 r, gdy rząd hitlerowski 
we ER ultimatum 
po resem narodu polskiego, rz 
radziecki ofiarował Polsce a 
wojskową. Jednak udtadżiecki rząd 
Becka i Rydza - Śmigłego, przekła- 
dając egoistyczne interesy burżuazji 
ponad interesy narodu, odrzucił pos 
mocną dłoń radziecką. Za edradę 
burżuazji zapłacił też naród polski 
sześciu miliońami istnień ludzkich, 
nędzą, zgliszczami i zniszczeniem 
kraju, i 

W okresie okupacji hitlerowskiej 
walkę o wolność narodową i śpo- 
łeczną podjęły masy ludowe Polski 


a R a 
„. Rady Delegatów Pracujących kierują 
działalnością podległych im organów zarządn, 
zabezpieczają ochronę porządku publicznego, 
rzestrzeganie ustaw i ochronę praw obywa- 
ierują miejscowym budownictwem go- 
spodarczym i kulturalnym, ustalają budżet 


w najserdeczniejszym braterstwie z 
ludami ZSRR, kierowanymi przez 
Wielkiego Stalina.  Wszechstronnej 
pomocy w tej walce udzielił im 
wierny zasadom pólityki, ustalonej 
jeszcze w dniach Wielkiej Rewolu= 
cji Październikowej, Zwiazek Fa-. 
dziecki i osobiście towarzysz Stalin, 
Związkowi Radzieckiema | osobi 
ście tawarzyszowi Stalińowi naród 
polski zawdzięcza odrodzeńie i wy= 
posażenie W  najnowocześniejszy 
sprzęt Wojska Polskiego, Jemu to 
zawdzięcza, że Wojsku Palskiemu 
dane było walczyć u boku boha- 
terskiej Armii Radzieckiej przeciw 
ko śmierlelnym wrogom, fnsżystom 
niemieckim, o wyzwolenie norodo= 
we i społeczne. Jemu to zawdzięcza 
warunki, w których mogła po- 
wstać silna, niepodległa Polaka. 
Gdy po Tää drugi na przestrzeni 


ćwierćwiecza Polska odzyskała nie- 
podległość dzięki Związkowi Ra- 
dzieckiemu, była to wolność praw- 
driwa, wolność narodu  Palskiego. 
Zdobycie władzy przeż masy ludc- 
wś, rozbicie antynarodowych sił 
burżuazji i oóbszarnictwa polskiego 
było możliwe jedynńie dzięki temu. 
że wyzwoóleńie z jarzma hiflerów= 
skiego przyniosła nam Armia Ra- 
eeka, 

Związkowi Radzieckiemu f osobi- 
ście Józefowi Stalinowi zawdrzięcza= 
my históryczny zwrot w  śtósun= 
kach między narodein polskim i na- 
rodami: rosyjskim, ukraińskim i bia 
łaruskim, Dzięki sprawiedliwej gra- 
nicy ainogralicznej wyrównany zo- 
stał rachunek krzywd. jakie spoty= 
kały narody ukraiński i białoruski 
ze strony burżuazji i obsżarnietwa 
polskiego, 

Związkowi Radzicekiemu i osobl= 
ście Józefowi Stalinowi zawdziecza 
Polska serdeczną, braterską pomot 
w najcięższych dla nas chwilach. 
W 1948 r. i częściowo 1946 roku ża= 
grażał nam złód i dia w oliresie naj 
większego na świecie deficytu zbo= 
żowego otrzymaliśmy z ZSRR 800 
tysięcy ton zboża. Nie mieliśmy šu- 
rowców i maszyn na uruchomienie 
przemysłu — Józef Stalin przychoó- 
dzi ham m pornocą. 

„O grzyjaźni rzeczywistej decy 


dują nie słowa, lecz czyny* — mó- 
wit towarzysz StMin, Naród polski 
mma Szczególną okazję przekonać się 
o prawdzie, zawartej w tych slo- 
wach, gdy na każdym dosłownie 
kroku u źródeł swych sukcesów 
znajduje braterską póinoc radziec- 


ką. 
prine socjalizm w Polsce — 
mówił o Plarie Sześcioletnim 
towarzysz Bierut = słalcmy we 
wspólnym szeregu x Wielkim legió- 
nem budowniczych socjalizmu i bos 
jowników o socjalizm, który rośnie 
dziś we wszystkich krajach świttu. 
Naszym wodzem í przewodnikiem 
jest Stalin, a wiec idea nasza i sże- 
regi nasze są nierwyciężone”, 

Jeśli dziś naród polski ze spoko- 
jem buduje swą gospodarczą 1 
polityczną, jeśli nie lekają go ludo- 
bójcze plany imperialistów amery- 
kańskich i ich służalców — ódwe- 
towców niemieckich — ło zawdzię- 
cza to Wielkiemu Stalinowi, chorą- 
žemu potężnego ńbożu obrońców po- 
koju: 

Imie Staliną otaczają polskie mi- 
sy pracujące ńajwyższą czcią. 
W dniu 21 grudnia, w dniu Jego 
urodzin wszystkie móasze myśli i 
ńozncia skierujemy w strónę Kier- 
la — siedziby Wielkiego Frzyjaciela 


Polski, 
Kazimierz Golde, 
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Wybory do Rad terenowych w ZSRR 


sę 
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W jednym ž lokali wyborczych Moskwy, mieszkańcy stolicy Związku 


Radzieckiego sprawdzają, czy zosta li wniesieni na listy wyborcze, 


Przeciwko remi 


podczas gdy w Niemieckiej Re 
publice Demokratycznej zosta 
ła zrealizowana jedność klasy robó- 
tniczej w drodze utworzenia SED, 
w Niemczech Zachodnich brawicó- 
wym przywódcom socjal - demokra 
tycznym typu Schurmiachera, Ollen= 
hauera, Heinego i Karlo Schmidta, 
działającym w  inyśl dyrektyw 
włada okupacyjnych tnoearstw ifi- 
petialistycznych. udało się udarem- 
nić stworzenie tej jedności, Prowa= 
dzońa przez nich rozpaśańa propa- 
ganda przeciwko ZSRR, krajom de 
mokracji ludowej i Niemieckiej Re 
publice Demokratycznej służy bez- 
poś io interesom imperialistycz 
nych podżezaczy wojennych. 
Prawięowi by socjal - de 
mokratyczni w  „parlamencie* w 
Bońn w celu oszukania mas odgry 
wają rolę „konstruktywnej opozy= 
cji*. Faktycenie zaś we wszystkich 
zasadniczych kwestiach politycznych 
zmjińują takie same stanowisko ca 
tzad Adenauera, 
Tak na przykład głosowali oni 


przeciwko wstąpieniu Niemiec Za- 
chódnich do Unii Furopejskiej, po- 
nieważ z góry wiedzieli, że odpowie 
dnia uchwała i tak zostanie przyję- 
ta. Gdy jednak uchwała ta została 
przyjęta, zażadali włączenia posłów 
socjal = demoltratyczńych w skład 
delegacji, wysłanej do Strassburga, 
gdzie nie różnili się oni niczym od 
delegatów partii jawnie reakcyjńych. 
Ostalnio, w źświazku £ rólimitatyza 
cją Niemiec Zachodnich, współpra= 


ZMP-owski „Zaciąg Pokoju” 


A» łódziiej szwacziej — Lti 
ny Maciejewskiej, lttóra weż= 

wała niezotganizowaną młodzież ro 
bótniczą do wstępowania w szeregi 
Związku Młodzieży Polskiej, szyb 
ko wyszedł poza obreh Łódzkich Za 
kladów Przemysłu Odzieżowego, w 
których pracuje jego inicjatorka. 

IŚ podejmuje go robotnicza mið- 
dzież całej Polski. 

Młodzi śląscy górnicy, warszaw= 
scy murarze, poznańscy rmmetalowey, 
bydgoscy kolejarze i łódzcy włólknia 
rze na zebraniach, poświęconych o= 
bradom Kongresu Pokoju, zgodnie 
oświadczają: — „Manifest do naro 
dów świata stwierdził, że „ia pokój 
się nie czeka — pokój trzeba zdó- 
być”. Aby zdobywać pokój, aby 6 
niego walczyć i pracować lepiej niż 
dotąd, postanawiamy zostać członka 
mi ZMP = przodującej otgańizacji 
młodzieży polskiej“. 

„Zaciąg Pokoju” narodził sie w 
Ładzi, ale w chwili obecnej stał się 
on już ruchem, ogarniajacym wszyst 
kie miasta polskie, wszystkie fabry 
ki. PD PANIE. 

„WE do organizacji wstąpiła 
50-0s0bówa grupa przodującej w 
pracy młodziczy, w Zakładach FPoń 
czosyniczych im, Szenwałda ponad 
20 osób, w ZEW im. Bardowskiego 
— 23, w ZPW im. Parlickiego — 16, 
w ZPDz im. Ofiar 10 Września = 
14, w Fabryce Drutu i Wytobów 
Drucianych w Radomsku — 86, w 
ZPW int. Reymonta deklaracje da 
ZMP podpisało 40 młodęch robotil- 
ków, wśród których większość to 
przodownńicy pracy, fale np. Włady- 
sław Kowalski — praędzarz, przelra 
czający swą normë przecietnie o 19 
proc, lub Kazimierz Owczarz, wy= 
konujący wraz ze swą młodzieżową 


A 


brygadą najwyższej jakości 128 
Pe bazy akordowej. W tychże za 

ładach powstała młodzieżowa bty= 
gada montażowa, której członkowie 
= Pēda, Nudzik, Filipiak i bryga- 
fdier Skupiński pobrosili b przyjecie 
ich w szeregi ZMP, 

W ZPB im. Dzierżyńskiego 4a 
dwóth oddziałowych masówkach pa 
kongresowych 38 rokótników prosta 
nowiło wstąpić da ZMP Niezorga= 
nizowana dotad młoda tlkaczką, Wy- 
konująca 109 proce bazy akórdowej 
— Dylak Krystyna, wstępułac dat 
ZMP przeszła z obslugi 4 ña 8 kto- 
sień. 

O wzrastającej świadomości mio- 
dzieży świadczy wypowiedź przodu- 
jącej robotnicy z ZPB im, f, Stali- 
na — Słenisławy Wenda, która na 
zebraniu młódzieży powiedziała mię 
dzy innymi: „My, młodzi robotnicy, 
widzimy ogromny rozwój Palski Lu 
dowej, widzimy pokojową politykę 
naszego ftządn: peńószac o przyjnecle 
dô Związku Młodzieży Polskiej, chód 


my wspólnie s ctia miodzieżą jesz= 
cze wztrwalej walczyć o pokój, Wie 
rzymy, że ZMP poprowadzi nas ñë 
tej wali”. 

Młodzież wstępuje do organizacji 
widzac warost jej autorytetu i zasię 
git oddziaływania, Potwierdza to 
wypowiedź Ireny Wdowiak — mło 
dej trokotnicy z Zakładów Rawełe 
mianych im. 1 Maja: „Obserwująć 
pracę ZMP-owtów stwierdziłam, że 
w szeregach ZMP znajdują sie naj 
lepsi spośród mlodych robutników= 
nasi przodownicy pracy, jak Sää, 
Sokołowska i inni, Wychował ich 
Związek Młodżieży Polskiej. I dia- 
tego proszę òo nrzyjęcie mnie dò 
ZMP. abym mogła pod kierównic= 
twem tej organizacji walczyć 6 pro 
dukcję — o Plan 6-leini i pokój. 

Na odbytej przed kilku dniami 
Naradzie Aktywu Wiejskiego woje 
wódziwa łódzkiego Tucyna Macie- 
jewska, zabierając głos w dyskusji, 
wystąiła 2 wniosklem by „Zacięz 
Pokóju* rozszerzył kie na wieś, by 
najlepszą, klasowa nam bliską część 
mlodziezy wiejskiej wciągnąć do 
pracy w szeregach naszej organiza- 
cji. 

I ten apel nie pozostał bez echa. 

7 dnia na dzień, z gódziny na go 
dzine tósna szeregi ZMP. ZMP<ów= 
ski „Zaciag Pokoju* zwiększa swój 
zasieg, 

Przed aktywem ZMP w fabrykach 
| ña wst, przed młodymi agitafora= 
mi, stoi zadanie rozwinąć go w jesz 
cze poteżulejszy ruch, mobilizujący 
nowe, pełne bojówości i oddania na 
sżej sprawie masy młodzieży robo 
tniczej i małotolnej do walki o PO 
KÓJ i SOCJALIZM. 

Alstsandór He slelsid 
członek ZŁ ZMP 


ca prawicowych przywódców socjąl- 
demokracji z rządem Adenaiera sta 
je się coraz bardziej wyraźna. 


Schumacher uzupełnia 


Adenauera 


fuż przed nowojorską konfe- 

a róncją ministrów spraw  za- 
graniczny mocatstw  imperiali- 
t znych Adtnaier Oświadczył: 
„Mogę stwierdzić, 28 dwałam za 
rzecz konieczną, jak najszybsze zwię 
kszeńie liczbę wójsk okupacyj= 
nych"... SohumAcher rozwinął myśl 
Adenauera, mówiąc: „Zdolne do 
walki dywizje można z cmtkowitym 
powodzeńieim przygotować mie tyl- 
ko w Arizonie i Texagje, (ez i fa 
pustkowiu lunebutrskim Ii w Grafett 
wóhr. Jest rzeczą éo najmniej dzi- 
wną, że na terenie Niemiec Zacho- 
dnich, a zwłaszcza na granicy miie- 
dzystrefowej znajduje się nidosta: 
pe” ilość wojsk mocarstw saoto- 

(y | 

W ten sposób adenauerowie I 
wicowi przywódcy partii socjalde= 
mołsratycznej dali imperialistom A= 
merykańskim pretekst do powztecia 
w Nowym Jorkü uchwały w spra- 
wie zwiększenia wojsk okupacyj= 
nych w Niemczech Zachodnich i 
wzmożenia przygotowań wojańnych. 
Wysacy komisarze aświadczełi przy 
tym cyticznie, że ludność Niemiec 
Zachodnich będzie musłała  placić 
większe pódatki okupacyjne, siga- 
jące 16 — 17 miliardów marek rocź 
nie (t zn. nmiej więcej dwa rmy 
tyle niż dotychczasy, 

Składajac deldaracje na temat 
swej rzekomej opozycji wobec remi 
Htaryzacji, prawicowi przywódcy 
socjal- demokratyczni usiłują oszn= 
kać szeregowych członków part. 
wystepujacych przeciwko remilita- 
ryzacji. Równocześnie jednak ogło- 
silf oni warunki, na jakich zgodzili 
by się na remilitaryzacje. Warunki 
te sprowadzają się w gruncie rzeczy 
do żądania agresywnej Wwójny prze- 
ciwo  Zwiazłłówi Radzieckiemu, 
krajom demokracji ludowej i Nie- 
mieckiej Republice Demokratycz- 
nej. Tak na przykład, na jednej z 
konferencji prasowych w Bonn 
Srhumacher otwarcie oświadczył: 
„Należy wszótkimi sposobami  dą- 
żyć do tego, by wymik wojny w Fa 
ropie został zadecydowany na tere 
nach, położonych na wschód od Nie 


mieć", 
Ludność Trizonii 


— przeciw wojnie 


Mimo żdradzieckiej polityki pra 
wicy socjal - demókratycznej, 

w Niemeozech Zachodnńieh istnieje a 
gromna możliwość zrealizowania 
jedności działania klasy robotniczej 
w walce przeciwko remilitatyzacji, 
przeciw imperialiżmowi amerykań- 
skiemu, Przeważająca wiskszość Tu 
dności, w tej liczbie również cylon= 
kówie partii socjal = demokrutycz= 
nej — jest przeciwna remiiiilaryza 
cji. Wyrazem tego jest fakt, że na 
wielń zebraniach i konierencjach 
partyjnych aktywu partii socjal-de 
mokratycznej uchwalańie są rezólu= 
cje protestacyjne przeciw remilita= 
ryzacji i polityce prawicowych przy 
wódców partii socjal - demokratycz 


- nej. 


Mex FRefirmamm 


Przewodniczący Komunistycznej Partii Niemiec. | 


Ludność Niemiec Zachodnich wy 
słępuje w obronie pokoju, przeciw 
ko przygotowaniom wojennym. Ma- 
sy pracujące Niemiec Zachodnich. 
zwłaszawa Klasa robotnicza, codzien 
nie odczuwają na własnej skórze 
skutki przygotówańi wójeńnych. Ma 
tionetkowy rzad Adenauera usiłuje 
przerzucić wyłącznie na barki mas 
pracujących  zarówńio następstwa 
drugiej wojny światowej, jak 1 wy 
datki na przygotowanie nowej woj 
ny. Obniżenie stopy życiowej w wy 
fiku zwyżki cen wywołuje opór kla 
sf robotniezej. W związku z drożyż 
na robdtnicy domagają się wyrówna 
nia płenieżńego i podniesienia zarób 
ków, Doprowadziło to do szeregu 
strajków: róbótników  budawia- 
nych, robotników trańspotta wodne 
go i licznych drobniejszych  straj= 
ków w ntzedsiębiorstwach, oddzia- 
łach fabrycznych itd. 


Wszystkie te stwajli jednak mają 
jesmcze wielką wadę: prowadzone šā 
wyłącznie pod hasłem podniesienia 
płacy roboczej, a nie są jednocześ= 
nie skierowane przeciwko przygoto 
wańiom wojennym. My, komuniści 
Niemiec Zachodnich nie  potrafili4 
ihy jeszcze wyjaśnić robotnikom f 
pozostałym warstwom ludu pfaeują 
cego, jak Ściśłe »wiąndny jest spa- 
dek stopy życiowej, wywołany pol- 
wyżką cen, pońfśtków i ogranicze= 
ńiem Ubezpieczeń spolecznych, £ 
przygotowaniami wojennymi, że 
wzrastajacyti wydatkami okiupacyi 
nymi, wydatkami na ntirtymanie 
„spocdatnej polloji" i utworzeniem 
armil hajetanej. Nie potrafiliśmy 
również powiążać walki 6 pokój 2 
walkąg o podniestenie płacy fobos 
czej, Zadanie wszystkich komu- 
nistów polega na tym, aby ujawnić 
przed klasa robotnicza wzajeńny 
związek między atakami na stopa 
żytiową mas pracujących, A przygo 
wwaniami wojennymi imperiastów 
amerykuństich, Należy robotnikom 
wyjaśnić, ża pogorszenie ich stopy 
życiowej oraa ataki na ich prawa 
demolsratyczne reakcja niemiecka 
realizuje na tozkaz imperialistów a 
merykańskich, przygotowiujacych 
wojnę i pragnących » tego powodu 
przoprowadzenia romiliaryzaci 
Należy wyjaścić, że nie wolno dó= 

iścić d6 rosbicia istniejącego już 
jednolitego frontu klasy  robótni= 
czej, że front ten należy rozszerzyć 
i umocnić dla walld przeciw remili 
taryzacji, przeriw imperializnowi 8 
merrkańskiemiu. 

Mimo rorvpasńnej propagandy pra 
wicowych przywódców, przykład 
Niemieckiej Republiki Demokratycz 
nej zaczyna wywierać coraz wię- 
kszę wpływ na wielu socjal - demo 
kvatów. Im oczywistsze stają sie dla 
nich osiagnięcia Niemieckiej Repu 
bliki Demokratycznej, tym lepiej ro 
zumieją oni, że droga. pó której kro 
czą robotnicy Niemiec Wschodnie 
jest jedyną drogą również dla Nie 
mieć Zachodnich. 


Zadania stojące przed 
Komunistyczną Partią 
Niemiec 


A wykonać swoje doniosłe zb 
dania, Komunistyczna Partia 
Niemiec musi frzede wszystkim 
przezwyciężyć ohortuńizń i sekciar 
stwo we własnych szeregach. 
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Młodzi robotnicy i robotnice, wstępujcie masowo do pokojowych brygad produkcyjnych! 
Przyspieszcie WYKONANIE PLANU w przemyśle bawełnianym! 


litaryzacji Niemiec Zachodnich 


Z jednej strmy, niektórzy członko 
wie naszej partii, zwłaszcza w związ 
kach zawodowych, ustępują przed 
nieokiełznaną propagańdą prawico= 
wych przywódców socjal + demo= 
kratycznych, nie chcą bronić naszej 
polityki przed robotnikami, zorgani 
zowanymi w związkach żawodoa 
wych, nie chcą prowadzić robotni- 
ków wbrew woli prawicowych przy 
wódców związkowych do walki o naj 
bliższe interesy. W ten sposób wlos 
ką się oni w ogonie robotników, pra 
gnących walki. Kierownictwo partii 
popełniła poważny błąd, nie podej= 
mując w ciągu długiego czasu żad- 
nych kroków woóbee oporłunistycz 
nych wypbaczeń polityki naszej pat 
tii w tej sprawie i dopiero w czerw 
eu bieżącego roku osiągnęła komiecz 
ny % tej dziedzinie, przełom. 

ZŻobowiązaje nas to do udoskona- 
leńia orgóniżacyjnej i idealdgieznej 
fziałalności paszej partii, do ideólo 
gicznegó demaskowańia  oportuniz- 
mu i sekciatstwa oraz do nieprzejć 
dńanej wńiki z wszelkiego rodzaju 
ich przejawami, jak również a prza 
nikaniem do partyjnego środowiska 
wrógiej agentury. 


Program pokojowego 
rozwiązania problemu 


niemieckiego 


gromńe możliwości zeepolónia 
wszystkieh milujacych polój 

| patwiotycznych 

miec Zachadnich 


sił lidności Nið- 

orañ zrealizowa- 
nin jedności działania klasy robó- 
tniczej dają ñam praskie uchwały 
ministrów spraw zagranicznych. 
Podczas gdy uchwały nowojbrskiej 
kamferericji miajstrów spraw zagra- 
ńieznych trzech mocarstw imperia- 
listycznych odbijają się bezpośre- 
dnia na poziomie życia ludności Nie 
miec Zachodnich, ponieważ prowa- 
dzą do zwiększenia kosztów okupa- 
€rinych, podniesienia podatków, do 
przygotowania nowej ustawy 6 pów 
szechhym obowiązku służby wojska 
wej itd, deklaracja praska wskazu 
je droge do zapewnienia pokoju i 
demokratycznej jedności Niemiec. 
Uchwały te wyraźnie wykasuja lud 
haści Niemiec Zachodnich, kta pra 
gie wojny, a kto wystepuje w o- 
bronie połtóju, dowodzą, że mócar- 
stwa imperiallistyczne są wrogami 
narodu niemieskiego, a ZARR 1 kra- 
je demokracji ludowej = jego przy 
dactólmi, 


Cztery punkty deklaracji praskiej 
są programem pokojoweEo rożwią- 
pańta = jedynie możliwego rórwia 
żanią = najważniejszego pióblemu 
dia Europy i narodu niemieokiego, 
Dla zrealisówania tych cztorech pun 
kłów możńa i należy zmobilizować 
ryz) ludność, a přseđe wssyatltim ca 
lą klasę robotniczą Wiemien Zacho- 
dnich. Uchwały Praskiej Konferen 
cji mińlstrów spraw zagranicznych 
ońmiu państw otwarty rcziegłe per 
apektywy likwidacji rozłamu wśród 
Niemticów, 


Klasa robotnicza, zespolona lêd- 
nością dzialania i slojąca na cwele 
waiki narodu 6 pokój I demokratycz 
ną jeflnośó Niemiec, nie pozwoli n- 
meryluińskih podżekaczóm  wójeh 
nym tuUtteynić z Niemigo Zachońuich 
hasy wzrpadówcj dià nowej wajny. 
Przemsęst i ludność Wiommiec Zachod 
nich powinny służyć nie wojennym 
celom fmperlalistów amerykańskich, 
Jeez pokojowemu budówniętwu je- 
finolitvch, derackrutysznych Nie- 


miec. 
(„O trwały pokój, 
o Domokrację Ludową!) 
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Przezwycieżamy trudności 


WW wagkonamnmiu planu rocznego 


piżamy się do końca pierwsze 
go roku Planu 6-letniego. Trze 
ba etwierdzić, że rok ten w przemyśle 
bawemianym nie był należycie wy 
korzystany w dziedzinie pogłębienia 
świadomości zadań, stojących przed 
ogniwami Centralnego Zarządu, jak 
i kierownictwem zakładów pracy. 
Ten właśnie brak pogłębienia świa- 
domości zaważył w obeenej chwili, 
spowodował trudności, z jakimi bo- 
ryka się przemysł w wykonaniu 
swego planu. Czy trudności na prze 
strzeni roku były tak wielkie, że nie 
można było ich pokonać? 
Stanowczo nie. Świadczy o tym 
tempo pracy, jakie potrafiliśmy so- 
bie nadać obecnie. Dlaczegóż wiec 
nie unieliśmy utrzymać tego tem= 
pa na przestrzeni całego roku? 
Chcąc odpowiedzieć na te pyta- 
nie, trzeba przede wszystkim stwier 
dzić, że styl pracy w samyin Cen- 
tralnym Zarządzie nie stał i jeszcze 
dziś nie stoi na wysokości zadania. 
Cechuje nas jeszcze  kampanijność 
— to znaczy nieumiejętność rezłoże 
nia zadań równomiernie ną przes- 
trzeni całego roku. Brak jest należy 
tego powiazamia poszczególnych ©- 
gniw tak w Centralnym Zarządzie 
jak i w zakładach pracy. Ten wia- 
śnie brak powiazania był przyczy= 
ną niesystematycznego wzrostu pro 


dukcji w poszczególnych  miesią- 
cach i kwartałach. Przytoczmy kil 
ka taktów. 

W ZPB im. Okrzei nie można bv- 
ło uruchomić zaplanowanych 160 
krosien, ponieważ nie przewidziano 
w swoim czasie konieczności zwie- 
kszenia dopływu energii. W ZFB 
im. Armii Ludowej nie wybudowa 
Ro na czas przędzalni odpadkowej, 


ponieważ zakłady nie dostarczyły 
materiałów do opracowania doku- 
mentacji technicznej przez Biuro 


Projektowania Zakładów Włókienni 
czych. Przyczyna tkwi w tym, że 
dyrektorzy naczelni zakiadów nie 
interesowali się sprawami inwesty- 
cji, nie kontrwiowali wykonania pla 


nów inwestycyjnych, W samym 
CZPB nie przentowadzano analizy 
przyczyn tzw. „pośbBzgów” czyli 


faktów opóźnionego oddawania do 
produkcji parku maszynowego. Za 
kłady zaś nie walczyły o planowe u 
ruchomienie maszyn, nie biły się o 
planowa wydajność. 
A czego to wynikało i kto po- 
nosi odpowiedzialność za ten 
stan rzeczy? 

Przede wszystkim, i to jest naj- 
ważniejsze — pozostawiało dużo do 
życzenia planowanie. Zakłady pracy 
układały plan na następny kwartał 
opierając się na współczynniku te- 


Drukarnia — „wąskim gardłem" 


w ZPB im. Dzierżyńskiego 


W zakładzie włókienniczym dru- 
karnia stanowi jedną z końcowych faz 
produkcji, dlatego w dużej mierze 
od niej zależy, czy tkaniny zostaną na 
czas dostarczone składalni i powędru 
ja w terminie do magazynów. 

Jednak w naszej drukarni nie 
wszystko jest w porządku. Np. 


zaprawiaczka piacuje na „dwie zmia 
ny, ale mimo to nie może nadążyć 


z wyrobieniem dla wszystkich maszyn 
odpowiedniej ilości tkanin. Projek- 
tuje się uruchomienie drugiej zapra 
wiaczki, ale idzie to żółwim krokiem. 
A produkcja tymczasem na tym cier 
pi. Toteż maszyny drukarskie czę- 
sto stoją, gdyż nie nrają, co robić. 


Barbara Kiełbikówna 
ZPB im. Dzierżyńskiego 


chnicznym wydajności, uzyskanym 
w ubiegłym okresie. A przecież zda 
rzało się, że na skutek zmiany asor- 
tymentu, czy innych przyczyn, nie o 
siągano w minionym kwartale zapla 
nowanej wydajności. W ten sposób 
powstawały plany zaniżone. w ten 
sposób zakłady starały się przeko- 
mać Ceniralny Zarząd o swoich trud 
nościach. Plany te z braku gruntow 
nej analizy w Centralnym Zarzą- 
dzie były zatwierdzane i obowiazu= 
jacę, 

Nie wiee dziwnego, że idąc po linii 
najrmiejszego oporu, zakłady nie 
szukały przyczyn zaniżenej wydsj- 
neści, nie kontrolowały swego par- 
ku maszynowego, nie zwracaly uwa 
gi ua przestrzeganie przepisów te- 
chnologicznych w  tkalniach, na 
włańciwe krochmajenie osnów, stè- 
lowanie rerzeblarek, odpowiedni do 
bór mieszanek na właściwą pracę 
ciągarek, wrzeciennie i maszyn 0- 
brączkowych. Nie zwracano uwagi 
na personel techniczny, nie wykonu 
jacy swych norm. Skutkiem tego 
tkacz czekał na osnowę, na repera- 
cję krosna, przadka na niedoprzęd, 
majster na kapitalny remont maszy 
ny. a rezultat tego — zaniżona wy 
dajność, niższy zarobek robotnika, 
niewykonanie planu państwowego, 
planu, który jest ustawą. 

A więc główną odpowiedzialność 
za nicosiąganie dostatecznej wydaj 
ności ponosi persenel techniczny. 

Trzeba stwierdzić, że mało praco 
waliśmy nad tym, aby podnieść po 
ziom zawodowy majstrów. żeby 
wzmóc ich udział w walce o plam. 

Zakłady, które zrozumiały swe ża 
dania, które pierwsze zrealizowały 
pian roczny — to ZPB im. Armii 


inicjował generalne podwyższenie 
obrotów krosien i maszyn przedzal 
niczych, Zadanie, jakie postawiono 
przed zakładami, nie było latwe, 
zwłaszcza w tych fabrykach, gdzie 
brygady remontowe szły po linii 
„łatwiżny*, nie szukając sposobów 
podniesienia wydajności.  Inicjaty- 
wa, która podieła aatoqu ZPB im, 
Szymańskiego, jest dalszym krö- 
kiem na drodze do osiągnięcia 100 
procentowej wydajności. Inicjatywa 
ta, rozwijająca się szeroko w na- 
szym przemyśle, przyczyni się do 
wzmożenia szkolenia zawodowego, 
do podniesienia  odpowiedzialności 
majsfrów. 

Poważne ania stoją w tym 
wzgledzie przed kiorownictwami za 
kladów, organizacjami partyjnymi i 
związkowymi. Winnv one wraz z ca 
łą załogą wyszukiwać ukryte rezer 
wy, istniejące w zakładach. analizo 
wać dokładnie wykonywanie pla- 
nów, szybko wykrywać błedy i usu 
wać wszystko, co hamuje osiagnie- 


zad 


cie zaplanowanej wydajności pracy.. 


W chwili obecnej następuje po- 
myślna zmianą stylu pracy Central 
nego Zarządu szczególnie na odcin 
ku cdbioru planów. Dziś odbiór ten 
następuje przy ndeiałe wszystkich 
komórek Centralnego Zarządu. Pod 


Czas dyskusji z mrzedstawicielami 
zakładów, omawia się dokładnie 
przyczyny niedociagnięć. wykazuje 


istniejące jeszcze rezerwy. W ten 
sposób przedyskutowane i opracowa 
ne wspólnie plany będą mobilizo- 
wać vałą załogę, beda planami, któ- 
re kładą obowiązek i odpowiedzia! 
ność ną kierownictwa naszych zalsła 
dów, będa planami, gwarantujacy- 
mi przedterminowe wykonanie Pla 


Ludowej. Obserwujac pracę tych za |nu 6-letniego. 


z 


kladów widzimy podnosząca Się 


| 


Jeszcze w bieżącym roku prze- 


miesiąca na miesiąc wydajność we | mysł bawelniany mobilizuje wszyst 


wszystkich działach produkcji. 
entralny Zarząd Przemysłu 
Bawełnianego widząc słabe 

wyniki na odcinku wydajności, do- 

piero w sierpniu bieżącego roku za 


PB IM. BYTOMSKIEJ KOŃCZĄ ROCZNY PLAN 


Głuchy łoskot krosien dobiega z 
tkalni. Kobiety, spieszące do pracy 
na popołudniową zmianę, z zacieka- 
wieniem rzucają okiem na tablicę, 
umieszczoną na podwórzu. Dziś jest 
nowe obliczenie pięciodniówki. Na ta 
blicach widnieją nazwiska przodują- 
cych robotników, którzy w tym cza- 
gie uzyskali najwyższe przekroczenie 
baz. 

— O, patrzcie, Gałczyńska znów na 
pierwszym  miejsen, wykonała 107 
proc. bazy — odzywa się któraś z 
tkaczek, 

* x 

Z jarzeniowych lamp w tkalni pły- 
ną potoki światła, Młoda tkaczka 
przechodzi między szpalerem swych 
28 krosien, przyglądając się uważnie, 
czy wszystkie szpulki w aparatach 
automatycznych leżą na właściwych 
miejscach, Raz po raz źżatrzymuje 
się przy krtośnie, wyciągnie czółenko, 
odszuka wątek i szybkim ruchem uru 
chamia krosno, to znów wiąże nitkę 
w osnowie, czy podniesie pustą cew- 
kę z podłogi To ZMP-ówka Aniela 
Gałczyńska. pracująca w tkalni do- 
piero od dwóch lat, dziś już przodn- 
jaca tkaczka, wzorowa pracownica. 


Robotnicy ZPB im. W. Bytomskiej 
niki współzawodnictwa, 


Ale nie zawsze osiągała ona tak 
dobre wyniki. Bywało, i to jeszcze 
nie tak dawno. że nie wyrabiała 
swych baz. Największym jej pra- 
gmieniem było wówczas zostać prza- 
downicą pracy i stać się wzorem dla 
innych. Pragnienie to spotęgowało 
się jeszcze w okresie realizacji zadan 
pierwszego roku Planu 6-letniego. 
Postanowiła sobie, że musi przełamać 
trudności, że za wszelką cenę musi 
nauczyć się właściwych metod pracy. 

Zaczęła obserwować, jak teź pra- 
cują przodownice, cełujące tkaczki. 
Już w krótkim czasie wiedziała, że w 
razie zepsucia się krosna, należy ną- 
tychmiast zawiadomić o tym majstra, 
gdyż w ten sposób nie dopuszcza się 
do długich postojów, Dalej, iż 
trzeba często oglądać czółenka i 
sprawdzić, czy mają dość ostre czub 
ki i czy są doslałtecznie gładkie, aby 
nie rwały sie nici Wiedziała wresz 
cie, że osnowy należy utrzymywać w 
porzadku nie krzyżując ich, a wtedy 
można tniknać powstawania zry- 


wów. Wszystko to przyswajała so- 
bie szybko, toteż jej wykonanie baz 
zaczęło wzróstać i wkrótce doszła 
do tak upragnionych 100 procent. 

A dziś? Dziś Anielą Gałczyńska 
znacznie przekracza owe 100 proc. 
Mało kto jej dorówna w sprawności 
i staranności, z jaką obsługuje swoje 
krosna, 

Właśnie: w tej chwili podeszła do 
krosna, na którym zostałą utkana 
duża sztuka towaru. Przecięła tkani 
nę pośrodku wałka, nacisnęła sprę- 
żynę i szybkim ruchem wyjęła wałek 
z towaren. Pozosłające końce tka- 
niny na krośnie zawinęła zręcznie na 
wałek, aby tworzyć nowe metry, aby 
jak majprędzej wykonać plan, przy- 
czynić się do wzmożenią dobrobytu 
i utrwalenia pokoju, 

» $ 

Majster ob. Bolesław Cytryniak, 
stojący w pobliżu przy krośnie, tłu- 
miaczy jednej z tkaczek, iż czółenek 
pie należy wyjmować od strony wi- 
delca, gdyż ten może łatwo ulec 
skrzywieniu, a z tego wynikają błę- 
dy, np. rzadkie paski. 

Wprawdzie partia majstra Cytry- 


ogladaja co dzień z ciekawością wy- 
zamieszczone na tablicach, 


niaka uzyskuje 105 proc. planu, ale 
on chciałby, aby towar był zarazem 
jak najlepszy. Tkaczka pilnie slu- 
cha, Dobrze pojmuje, Że walką o 
jakość jest równie ważna, jak i o 
ilość. Zresztą, jak to bywa nieprzy- 
jemnie, gdy utka się wybrakowaną 
sztuke, a potem dyrektor, sekretarz 
organizacji partyjnej i kierownik 
obecni są przy przeciaganiu towaru, 
a tkaczka i majster muszą się tłu- 


maczyć, dlaczego powstały błędy i 
kto temu winien. Tak, ona nie wy- 
robi już sztuki z brakami, dosyć już 
najadła się wstydu, gdy się to jej 
kiedyś zdarzyło, 

* * 

W sekretariacie partyjnym tow. 
Sierankowska, sekretarz organizacji 
podstawowej, do niedawna robotica 
ZPB im. 1 Maja, przeglada sprawo- 
zdanie z wczorajszego wykonania 
przez załogę dziennego planu. W 
pewnej chwili mocno się zastanawia, 
Okazuje się, że na jednym z odcin- 
ków produkcyjnych wcale nie jest 
dobrze, Trzeba natychmiast skontro 
lować, co tam się stało — mówi do 
siebie — a tych majstrów, którzy 
wczoraj nie wykonali planów, trzeba 
poprosić na dzisiejszą egzekutywę. 

Tow. Sierankowska przyniosła 2 
Czerwonego Widzewa bojowość w 
walce o wykonanie planów, która 
udziela się kierownictwu i całej za- 


lodze. 
4 
+ 


Codzienna ścisła kontrola pracy 
tkaczek i majstrów — opowiada kie- 
| rownik tkalni, tow. Żóraw — sprawi- 
Ila, że w ZPB im, Bytomskiej nie ma 
jprawie wcale tkaczek, nie wykonu= 
|jących swych baz, Ot, np. w paź» 
` dzierniku wszystkie tkaczki wypeł- 
i nity plamy miesięczne, a w listopa- 
'dzie tylko jedna nie wywiązała się 
ze swych zadań, Jest to zasługa ca= 
iej załogi, która zrozumiała, że wy* 
konanie planu, że ralizacja zadań 
pierwszego roku Planu 6-letniego, to 
| zwiększone zarobki, to wzrost dobro 
| bytu mas pracujących, ta wzmożenie 
| walki o pokój. Niemała jest w tym 
i zasługa organizacji partyjnej, która 
| stale mobilizuje do walki na tym od- 
i cinku. Kierownictwo w walce a re- 
jalizację planów również nie pozo- 
isć w tyle. Dyrektora naczelnego, 
łtow. Nowaka, można zastać na Sali 
| stodukowiiej o każdej porze dnia. 
| Tak więc wspólnym wysiłkiem 
wszystkich urzeczywistnia się roczny 
plan produkcyjty ZPB- im, Bytom- 
skiej, Już wkrótce załoga zameldu- 
je Łodzi o wykonanin teqorocznych 
zadań. Zwycięstwo jest bliskie. 

M. Szumska. 


Do czytelników PRASY RADZIECKIEJ 


Biuro Zagraniczne = P.P.K. „R 


UCH” w Warszawie, Plac 3 Krzyży 


Nr. 16, podaje do wiadomości, że została zakończone przyjmowa- 
nie zamówień na dzienniki i czasopisma radzieckie na I kwartał 


1951 r. 
Jednocześnie 


Miedzynarodowego Klubu Prasy 
Ksiażki” przyjmuje zgłoszenia na 
na Ti i 


zawiadamiamy, 
olacówki PPK. „RUCH”, Agencje 


dalsze kwartały 1951 roku. 


że w dalszym ciągu wszystkie 
i Urzędy Pocztowe, Oddziały 
i Książki oraz księgarnie „Domu 
prenumeratę czasopism radzieckich 
1030 
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kie załogi, wyszukuje rezerwy, rzu- 
cą je na zagreżone odcinki produk- 
cji, aby z honorem wykonać roczny 
plan. Zakłady, które już wykonały 
swoje zadania spieszyć winny z po 
moca tym, które nie wykonują 
swych planów państwowych, W dru 
gi rok Sześciolatki przemysł baweł 
niany wkroczyć musi z bilansem po 
myślnie zrealizowanych zadań na 
pierwszy rok Planu 6-1etniego. 
Wszystkie nasze siły na tront wal 
ki o wykonanie planów! 
Alojzy Fóźwiak 
Naczelny dyrektor CZPB 


Prof. A. Bpurśim 


pokojowej 
możliwić uodzegacze wojenni. 


ta. 


globu ziemskiego, 
Delegaci aa Kongres, 


gradu, Sewastopola i Odessy. 


liśmy entuzjazm 


spokojni o przyszłość, 


Ggcomnie cieszył nas fakt, że 


myśli nie tylko murarzy stawiających domy, lęcz wszystkich polskich 
ludzi pracy, budujących nowe, socjalistyczne państwo — korzystają 
w swcj pracy z doswiadczen i melod przodowników radzieckich, 
Naród polski żyje ideą pokoju; zachowanie pokoju jest najżywot= 
Dążenie do pokoju znajdowaio 
słownie wę wszystkim — i w serdecznym, przyjacielskim przyjęciu, ja- 
kie zgotowała delegatom ludność całej Polski i w doskonałej organi- 
zacji móngresu i w licznych, samorzutnych manifestacjach w pobliży 
gmachu, gdzie toczyły się obrady, i w potężnej manitestacji na Placu 


niejszą dia niego sprawą. 


zwycięstwa. 


W Folsce byłem po raz pierwszy. 
się na myśl o esobistym zetknięciusię z uczonymi poiskimi. Pierwsze 
moje spotkanie z uczonymi odbyło się na Kongresie, gdzie wśród de- 
legatów pofskieh zasiadał m. in. wybitny fizyk 
Lodzkiego Instytutu Biologiczneśo, prot. Dembowski, 

w czasie bytności w Warszawie zwiedziłem Uniwersytet Warszaw- 
śki oran Szkolę Główną Gospodarstwa Wiejskiego, gdzie miałem moż= 
ność zapoznania się z wybitnymi uczonymi polskimi oraz z ich pra- 
chemii, tizjologii roślin, 


cami z dziedziny zoologii, 
agrochemii, 


Wabec licznego audytorium, składającego się z profesorów i pra- 
cowników naukowych $GGW i Uniwersytetu, wygłosiłem odczyt na 
temat działania fermentów w żywej komórce. Odczyt ten wzbudził du- 
że zainteresowanie i wywołał mnóstwo pytań, 3 

Jestem pewien, że nasze przyjacielskie stosunki będą się nadal 
rozwijały i krzepły. Przesyłam serdeczne pozdrowienia wszystkim pol- 


skim przyjaciołom oraz najlepsze 


Warszawskiego Uniwersytetu i SGGW. 


Ale my, delegaci rądzieccy, nie patrzyliśmy na ruiny... 
ludzi, którzy postanowili 
okresie mowe miasto, jeszcze piękniejsze od dawnej stolicy Polski. 

Z takim zapałem mogą pracować jedynie ludzie pewni swych sił, 
Czerpią oni tę ufność z przyjażni z wielkim 
Związkiem Radzieckim, z narodami innych krajów demokracji ludo- 
wej, z selkami milionów bojowników pokoju na całym świecie. 


Pozdrowienia dla polskich naukowców 


Niedawno towróciłem z Warszawy, gdzie brałem udział w ora- 
dach TI Światowego Kongresu Obrońców Pokoju. Uważam za rzecz 
godną podkreślenia, że Kongres odbył się właśnie w Warszawie, w sto- 
licy Polski Łudawej, Warszawa jest bowiem z jednej 
świadectwem wszystkich okropności, 
miastom, z drugiej zaś — jest ona symbolem odrodzenia, symbolem 
pracy, twórczej pracy, 


strony żywym 
jakie niesie wojna spokojnym 


której wykonanie chcą unie- 


Podczas obrad Kongresu najbardziej uderzyła mnie jednomyślność 
wszystkich jego uczestników, reprezentujących ponad 80 krajów świa- 
"veh dwa tysiące osób różnych ras i 
wodów, poglądów politycznych i przekonań religijnych, 
wspólny cel — dążenie do pokoju, Jednomyślność ta jest — moim zda- 
ńiem — najlepszą gwarancją pokoju, 
na Kongres reprezentowało niemal połowę ogólnej liczby mieszkańców 


narodowości, rozmaitych za- 
łączył jeden 


bowiem dwa tysiące delegatów 


zwłaszcza zaś delegaci zza oceanu, którzy 
w swoich krajach nigdy nie widzieli ruin i zgliszcz wojennych, prze- 
konali się naocznie, jakie ciężkie ramy zadała Polsce 
Zadne opisy i opowiadania, żadne artykuły, ani nawet film, nie mogą 
dać wyobrażenia jak wygląda np, getto warszawskie, a raczej to miej- 
sce, gdzie było niegdyś getto, Ruiny Warszawy wywarły wrażenie na- 
wet na nas, delegatach radzieckich, którzyśmy widzieli ruiny Stalin- 


ostatnia wojna. 


Podziwia- 


wybudować w krótkim 


budowniczowie Polski — mam na 


wyraz do- 


Jadąc do Warszawy cieszyłem 


prot, Infeld oraz dyr, 


gleboznawstwa i 


życzenia owocnej pracy uczonym 


= e o 
Młodzieżowe brygady pokoju 
Nie na próżno Lucyna Mąaciejew= rzubóńy "przez onid; najdzie od- pracy i szeroko je propagować. Właś 
aźwięk av macierzystym zakładzie, i |nie oni winni stać na pierwszej tmi 


ska wezwała młodzież robotniczą do 
„Zaciagu Pokoju”, do wzmożenia 
sił w walce o pokój. 


Oto w ZPB im. Marchlewskiego, 
wśród młodzieży ZMIP-owskiej, na- 
rodziła się nowa forma walki o 
pokój. Młodzi tkacze i tkączki, ze- 
brawszy się onegdaj na krótkiej na- 
radzie, postanowi: 


— Utworzymy brygady produkcyj 
ne, które będą walczyć o wysoką Ja 
kość produkcji Będę to nasze bry- 
gady pokoju. Nadamy im imiona 
sławnych bojowników o pokój. 

Myśl była piękna. Rychło wcielo- 
no ją w życie. Przodownica pracy, 
ZMP-ówka, Wiesia Brzezińska, Zł- 
krzątnęła się żwawo wokół swych 
krosien. Rozmówiła się z koleżanka” 
mi. Zgłosiły się od razu — Irka Gidz- 
gier, Lodzia Bieńkowska i Banasia- 
kówna. Pierwsza brygada pokoju 
przyjęła zaszczytne miano prof, Jo- 
liot _ Curie. 

Następnego dnia młodę tkaczki 
stawiły się rano do pracy. Nowa 
brygada otrzymała do obsługi nowe 
krosna. Obejrzały warsztaty, przy- 
gotowały wszystko, aby potem nie 
było „niespodzianek* w produkcji. 
Robota ruszyła e» miejsca. Brygada 
pracuje dobrze i wydajnie. 
Brzezińska ma przecież wprawę w 
kierowaniu zespołem. „Stara ta 
już doświadczeniem przodowniczka, 
wyrabiajacą 116 proc. bazy. Nazwi- 
sko jej już nieraz widniało na szpal- 
tach gacetki „Błyskawicy”, jaka co 
dzień ukazuje się w tkalni, 

Wśród młodzieży ZPB im. Mar- 
chlewskiego panuje ogromne poru- 
szenie. Brygada im. Joliot - Curie 
nie będzie przecież ostatnią, Apel 


Szkołenie partyjne 
w MAR 


Piękna świetlica MZK, należycie 
urządzona i pomysłowo udekorowana, 
stwarza odpowiednią atmosfere na 
wykładach i sprzyja warunkom szko 
lenia na wykładach. Na luwsie szko- 
lenia [l stopnia, spośród 21 uczęstui- 
ków, obecnych było 19. 

Wyldadowca, tów. Strużczak, mó- 
wi właśnie o imperializmie, Prelegent 
wypowiada się interesująco i w Spo- 
sób prosty, łatwo zrozumiały dla słu 
chaczy. Znajduje to wyraz w toku dy 
skusji, w której uczestniczy liczna gru 
pa towarzyszy. Po wykładach i dy* 
skusji nastapila 10-ininutowa pra- 
sówka. 

Punktualność, dobrze prowadzona 
lekcja i właściwie pojęta dyscyplina 
sprawia, że szkolenie partyjne w 
Miejskich Zakładach omunikacyj- 
nych dobrze spelnia swe zadanie i 
winno być przykładem dla innych. 

B. Łukaszewicz 


Wiesia | 


wszędzie, gdzie tylko młodzież wal- 
czy a produkcję, o pokój. 

Z każdym miesiącem wzrasta świa 
domość młodych realizatorów pla- 
nów produkcyjnych, że właśnie oni, 
młoda, twórcza kadra, powinni szu- 
kat nowych. skuteczniejszych fonn 


> 


pokojowej brygady 


walki 6 plan. 


* * 


" 

Wczoraj w ZPW im. Barlickiego 
bowstała młodzieżowa brygada po- 
koju, pracująca na sameprząśnicach, 
Brygada nosi imię wielkiego bejew- 
nika o wolność Elii Erenburga, 


| Tuaczki — Wiesława Brzezińska i Leokadia Bieńkowska — członkinie 
produkcyjnej im. Joliot - Curie w ZPB im. Mar- 


chlewskiego, 


Pomoc dla tkaczy w ZPB im. Okrzei 


Aktyw partyjny i związkowy ZPB 
im. St. Okrzei, rozpatrując wezwanie 
pracowników ZPB im. Szymańskiego 
do wykonywania przez całą załogę 
baz w 100 proc, tozważył wszystkie 
swoje możliwości w tej dziedzinie. 
Między innymi postanowiono wykorzy 
stać przy pracy wszystkich pracowni 
ków, którzy kiedykotwiek byli zatrud 
nieni w tkalni, a obeenie zajęci są na 
innych stanowiskach. Mają oni roz 
toczyć indywidualną opiekę i udzielić 
bezinteresownej pomocy tkaczom, nie 
wyrabiającym swych baz, 

Ochotniczo zgłosiło się 25 osób, do 
niedawną jeszcze pracujących jako 
tkacze, a następnie wysuniętych na 
różne stanowiska, od przeglądacza za 
cząwszy, a na dyrektorze skończyw- 
Szy. l 

Specjalnie wyłoniona komisja ko- 
ordynacyjno - kontrolna przydzieliła 
pod opiekę każdemu zgłaszającemu 
się od dwu do pięciu tkaczy, dotych 
czas z różnych przyczyn niec wykonu 


jących swych baz. Zadaniem opieku 
na będzie pomagać codziennie po zi- 
jęciach służbowych powierzonym je- 
go pieczy tkaczom przez wyszukiwa- 
nie błędów i analizowanie wraz z ni- 
mi przyczyn niewykonywania baz. 
Akcja ta prowadzona będzie tak dłu 
go, dopóki dany tkacz nie osiągnie 
powyżej 100 proc. bazy. 

Załoga naszej tkalni na odbytej 
masówce w dniu 14 grudnia 1950 ro- 
ku, po wysłuchaniu wezwania tkaczy 
ZPB im. Rewolucji 1905 r. do wyko 
nywania w 100 proc. baz, przyjęła 
apel i jednocześnie wezwała ze swej 
strony załogę ZPB im. Harnama do 
pójścia w swe ślady, 

Jesteśmy pewni — oświadczyli tka 
cze — że organizujące w ten sposób 
naszą pracę, zespoleni dążeniem do 
wypełnienia zadań Planu 6-letniega, 
wywiażemy się z honorem ze swych 
obowiązków. 

M. Jeziorny 
ZPB im. St, Okrzeń 


Kronika m. Radomska 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 
10 — Straż Pożarna 

12 — „Głos Radomszczański* 

13 — Powiatowa Komenda MO 
27 m Szpital Powiato 

35 — Komitet Powiatowy PZPR 
51 = Miejski Komisariat MO 
163 — Pogotowie Ratunkowe PCK 

= — 

Adres Redakcji i Administracji 
„Głosu Radomszczańskiego': Radom 
sko, ul. Reymonta Nr 39. 


Administracja — tel. Nr 12 czynna 
cadziennie w godz. 9 == 16. 


Prezydium PRN 


kke eNA 
do opracowania planów 
na 1951 rok 


Prezydium Powiatowej Rady 
Narodowej w Radomsku, w wyko- 
naniu zarządzenia Prezydium Wo- 
jewódzkiej Rady Narodowej w Ła 
dzi, przystępuje do opracowania 
planów pracy na rok 1951 dla P. 
Rady Narodowej, Prezydium 
PRN, komisji PRN, miejskich i 
gminnych rąd narodowych i ich 
komisji oraz dla prezydiów miej- 
skich i gminnych rad narada- 
wych. 


Uruchomienie agencji pocztowej 
w Kruszynie 


Z dniem 21 grudnia rb. zostanie 
otwarta agencja pocztowa trzeciego 
stopnia w gminie Kruszyna. Do za- 
kresu działania tej placówki należeć 
beda następujące miejscowości: Kru- 
szyna, Cegielnia, Sadzawki, Wikłów, 
Lgota Mała, Karolinów, Szyszków, Te 
klinów, Widzówek, Kuźnica, Lator- 
nus, Widzów, Bogusławice, Baby, 
Jacków, Pustkowice — Jackowskie, 
Antoniów. Legi i Kipów. 

Godziny uraedowenia agencji poez 
towej w Kruszynie nstalono: w dni 
powszednie ol geia 8 du 15, zaś w 
niedziele i święta od 9 do 11. 


— 


an młodszych pielęgniarek 
* Szpitalu Powiatowym 


W Szpitalu Powiatowym w Ra- 
domsku prowadzony jest półrocz- 
ny kurs pielęgniarski. Po ukończe 
niu kursu absolwentki będą za- 
trudnione w placówkach służby 
zdrowia, znajdujących się na tere: 
nie powiatu radomszczańskiego 
oraz w amhbulatoriach fabrycz- 
nych w Radomsku. 

Egzaminy na kursie rozpoczną 
się dnia 27 bm, Słuchaczki kursu 
rekrutują się ze środowiska robot: 
niczego, część pochodzi z rodzin 
mało i średniorolnych chłopów. 

Kierownictwo Szpitala Powiato 
wego w Radomsku zorganizuje na 
stępny, dziewięciomięsięczny kurs 
dla pielęgniarek w lutym 1951 ro- 

U. K. 


URES ES ZYTA O EA I i R N EO A SESS 


Pelra 
cz4cu 
(ludowa artystka ZSRR, laureat Nagra | rosyjskich i uleraińskieh. 


ugi i werwy, dzielna przewodni- 
ady Gminnej, Natalia Kowszik 


dy im. J, Stulina — Natalia Użwij) 


Zyski artyści Kijowskiego 
Teatru im, Iwana Franki 
po raz pierwszy gośćmi naszego mia- 
sta, lecz nie jest nam nicznana twór 
czość świetnego dramaturga radziec- 
kiego którego nazwisko jest  śejśle 
związane z działalnością okraińskiego 
zespołu teatralnego. Mowa tu o Alek 
sandrze Korniejczuku, Jego sziukę 
odzwierciedlającą najistotniejsze pro- 
blemy powojennego Życia górników 
Donbasu — pt. „Makar Dubrawa* wy 
stawiał przez długi czas z wielkim 
powodzeniem nasz młody, łódzki Te- 
atr Nowy. 

Pamięlnmv dobrze piąkną, pełną 
życia scenę, kiedy to w ogródku, przy 
legującym do comku Dubrawy zja* 
wia się wspaniała, zamaszystą kòt- 
choźnica — ciotka Warwara. Otóż 
nowa 
nowy gei“, 

Zw doskonałym wykaraniu 


WW oiewódzka narada akty: 

W wiejskiego ZMP w Lor 
dzi, jak już donosiliśmy, podsu- 
mowała osiągnięcia i braki w 
pracy organizacji w okresie ostat 
nich czterech miesięcy. W dys- 
kusji najwięcej uwagi poświęca 
no sprawie zwiększenia udziału 
młodzieży w walce o Plan 6-let- 
ni, pracy szkoleniowej, dzialal- 
naści uświadamiającej oraz spra- 
wie zwiększenia liczby młodzie 
ży wiejskiej w organizacji. 


MŁODZIEŻ W PIERWSZYM 
SZEREGU WALKI O PLAN 
6-ŁETNI 


Wielu dyskutantów podkreśla- 
ło, że koła ZMP w POMr*ach, 
PGR=ach i spółdzielniach produk- 
cyjnych winny wzmóc swój udział 
w wykonaniu Planu 6-letniego 
przez zakładanie brygad produk: 
cyjnych i grup plantatorów, win= 
ny także brać udział w pracach 
społecznych SP Młodzież musi 
pogłębiać swoje wiadomości facho 
we, trzeba myśleć o stworzeniu 
kadr niezbędnych do wykonania 
Planu 6-letniego. Należy argani* 
zować w tym celu kólka miczuri” |, 
nowskie, kółka znawców traktora, 
miłośników maszyn, Młodzież po- 
winna brać udział w zespołąch 
Przysposobienia Rolnego, 


Kol. MARIAN MALINOWSKI 
— pomocnik kowala z PGR Pri- 
sy, gminy Głuchów, pow, skier- 
niewickiego — nodkreślił 


planów produkcyjnych, — „W tym 
roku nasa PGR odstawił 1800 q 
zboża — pszenicy ozimej i żyta 
kwalifikowanego. Przeszło mie 


sige trwaly amłoty, a młockarnia 
ani razu nie stanęła, gdyż syste- 
matycznie poddawana była prze- 
glądowi. Pracowaliśmy z zapałem 
bowiem, 


Widzi sHśmy 


Ris AEO k SBE 
MARIAN MALINOWSKI 


udział | 
mlodzieży w walce 0 wykananie | a 


że nasza | 


GŁOS RADOMSZCZANSKI 
p c 6x€x€x0x€x8ń 


ZMP bojowym pomocnikiem Partii 


L wojawólikiej narady aktywa wiejkiego LND w Lol 


downików pracy i wysokie pre 
mie. Uważam, że każdy ZMP”o* 
wiec, gdzie by nie pracował wi- 
nien dołożyć wszystkich sił, aby 
zostać przedownikiem pracy, aby 
godnie zaprezentować przedującą 
organizację młodzieżową. 


NIE WOLNO ZAPOMINAĆ, ŻĘ 
WRÓG KLASOWY DZIAŁA 


Kol. JÓZEF CZAPNIE z Popo" 
wa, gm. Kompień, pow, łowieki, 
stwierdził konieczność wzmożenia 
walki z kułiactwem. — W naszych 
wsiach wciąż jeszcze widzimy 
wiele przykładów wyzysku, speku 
lacji į kumioterstwa. Np. w Bed- 
narach węgiel ze spółdzielni roz" 
drapali między sobą kumotrzy, a 
biedota, którą nie stąć na stawia” 
nie „ćwiartek* nie mogła go ku» 
pić. Niejaki Taras, bogaty gospo” 
darz, oszukał parobka, płacąc mu 
po zmianie pieniędzy trzykrotnie 
niższą pensję. W Zombatowie Ma- 
łym kułak Kaźmierski ukrył 60 q 
zboża. 

Wypadków takich jest bardza 
dużo ; ZMP-owey w takich wypad 
kach interweniują. Nasza brygada 
„lekkiej kawalerii” niejedną taką 
rzecz wyszperałą, a wielu plotka 
rzy i wrogów zostało ośniieszo” 


JÓZEF CZAPNIK 


nych i ukaranych. Nasze kola po“ 
winny energiczniej pomagać Par- 
tii w walce przeciwko wyzyskiwa 
czom, biorąc czynny udział w trój! 
kach skupu zboża i tworząc pikie- 
ty kontrolne, Każde kolo ZMP 
musj prowadzić walkę o spóldziel- | 
czość produkcyjną, studiując Sta”, 
tuty i broszury oraz uświadamia- 
jąc radziców i sąsiadów. Zadania 
stojące przed nami sa ogromne. 
ale my im podołamy biorąc za 
wzór bohaterską młodzież Komso- 
molu, niezłomnego momocnika 
WKP(b), przodującej partii pro- 


praca to odpowiedź podżegączom | letariatu świata. I my też winniś* 


wojennym, to krok do wykonania |m 


my się stać bojowym pomocni- 


pianu. Trud nasz został oceniony kiem Polskiej Zjednoczonej Par- 


i 6 z nas otrzymało tytuł przo- 


nas właśnie do stron rodzinnych ciot 
ki Warwary — do współczesnej kol- 
ehozówej wsi ukrejńskiej, Wies jest 
jedną a wiela — cnieko jej do przo- 
dujących zołekozów, których przewod 
niczącymmi sa słynni stachanowcy Trol: 
niectwa radzieckiego: Dubkowiecki, 
czy Pośmitny — a przecie „Kalino- 
wy gaj* wzbudza w nas podziw, pe- 
łen odrobiny... zazdrości, No, bo tyl- 
ko pomyśleć: „zwykła* chłopka udzie 


tii Robotniczej.“ 


steje jednak, niestety, od nurtu no- 
wego, wspaniałego życia przewodni. 
czaty „Kalinowego gaju“ — Iwan 
Pietrowicz Romaniuk, 

Czy Romaniuk jest człowiekiem ma 
łowartościowym, który przypadkiem 
moża trafił na odpowiedzialne sta- 
nowiska? Nie, Nie może być przypad 
kiem, iż przewodniczy on kołchozawi 
od bliska 20 lat. W ciągu tak (RR 
okresu cząsu położył niewątpliwie du 


Teatr im. |. Franki „Aalinowy gaj“ | 


lą cennych wskazówek artystycznych 
znanemu  melarzowi ' radzieckiemu, 
rozprawia z nim o Riepinie; jej cór- 
ka wcanół z córką przewodniczącego 
kołchozu  przoprawadzają analizę 
książki laureuta Nagrody Stalinow- 
skiej i laureat zaruszony jest uznać 
calkowitą trafność tej „domorosłej'* 
krytyki; młody, wiejski posta starą 
się zdobyć wzgiedy ukochanej dziew 
CZYNY... czyrając iti do białego rana 
wiersze, nie ty iko swoje, ale Lermon- 
towa, tosi Ukrainka, wielkich poetów 


Taki jeat poziom kulturalny chłop- 
stwa radzieckizwo, takie rezultaty dą 
je zwycięska, : srejet styczna przebu- 


Rą | dowa wsi. Lecz sukcesy, do których 


my dopiero zmierzamy. nie zadowala 
ja bynajmniej ludzi Związku Radziec 
kiego. Wielki Kraj Zwycięskiegą So- 
cjalizmu znajduje się już na nowym, 
wyższym etapie rozwajowym: budu- 
je komunizm. A warunkiem zbudowa 
nią komunizmu jest dalsze przekształ 
cenie świadomości ludzkiej. Dotyczy 
to, oczywiście, i kołchóź ników: 1 ich 
świadomość musi stać się przecie 
świadomością godną epoki komuniz- 
mu, świadomością komunistyczną. Ro 
zumio to dzielna, pełna wio" PT 
energii przewodnicząca Rady Wiej- 
skiej — Natalia Kowszik, rozumie 
to bohaterski „matros* z okresu Woj 
ny Narodowej z hitleryzmem — Kar- 
po Witrowij, zdaje sobie z tego w peł 


sztuka Korniejeczukąa — „Kali-| ni sprawę młodzież kołchozu „Kali- 
którą ogiądaliśmy 15 bm.| nowy gaj": 
naszych| Oksana, Pałaszka i Barbara — wiej- 


Wasilina, Nadią, Olga, 


ogich ukraińskich gości == przenosi {skie komsomołki i komsomolev. Od- 


że zasługi, aby dobrze zagospođaro: 
wąć swój kołchoż, aby podnieść do- 
brobyt kołchoźników. Lecz przy wszy- 
stkich swoich zaletach waleczny sā- 
per, który czasy wajny dotarł ze 
zwycięską Araig Czerwoną do Berli 
na — zapomniał o jednym: że czas 
nie stoi w miejscu, że świat się zmie 
nia i rozwija. Młodsi zwłaszcza kał- 
choźnicy „Kalinówego gaju“ uczą się, 
zapoznają się z na i osiągnięcia 
mi agrobiologii radzieckiej, obserwu 
ją pilnie i starają słę zastosować u 
siebie doświadeżenia -przodujących 
kołchozów radzieckich, walczą 0 
wprowadzenie nowych metod pracy, 
a Romaniuk to wszystko lekceważy, 
„Dobrze jest, jak jest — zdaje się 
mówić — lepiej nie potrzeba”, I trwa 
jac w zacofaniu — nie uczy się, nie 
rozwija, nie czyta zaleceń i Śnatrukcji 
Partii, nie słucha głosów krytyki. Ta 
ka postawa wprowadza kolchoz w 
trudne położenie. 

Wady Romaniuka wypływają z bra 
ku dostatecznie głębokiego uświado- 
mienia ideologicznego. Gdy jednak 
ogólne zebranie partyjne kołchozu 
uprzytomni mu w pełni jego błędy 

— Iwan Pietrowiez zdobędzie się na 
akt głębokiej samokrytyki: pozosta» 
wi kolchoz pod dobrą opieką Witro- 
wija, a sam pojedzie zwalczać w so. 
bie „stace” ną kursie u Dubkowięc- 
kiego. 

Trudno w ramach jednego sprawo< 
zdania zamieścić te wszystkie istotne 
problemy, które porusza piękna i głę: 
boka sztuka Korniejczuka, 


„ZACIĄG POKOJU“ 


Dyskutanci stwierdzili, że wi- 
nien nastąpić wzrost liczby jej 
członków przez przyciąganie do 
organizacji młodych robotników 
rolnych, parobków, młodzież ma- 
ło i średniorolną, Cel ten będzie 
zrealizowany, gdy koła zajmą się 
bliżej warunkami materialnymi 
młodzieży, waleząc 6 poprawę by* 
tu parobków, kierując zdolną 
młodzież do szkół, prowadząc kur 
sy dokształcające į zawodowe. 

Owacyjnie zostało przyjęte prze 
mówienie kol, LUC MACIE- 
JEWSKIEJ, która powiedziała: 

— „Wstąpiłam do ZMP podczas 
Kongresu Pokoju, gdy mi kole- 
dzy z Łódzkich Zakładów Prze: 
mysłu Odzieżowego przedstawili 
rolę organizacji młodzieżowej w 
walce o Pokój, Postanowiłam ra- 
zem z przodującą młodzieżą wziąć 
udział w tej walce o naszą lepszą 
przyszłość, Zwróciłam się z we 
zwaniem do całej młodzieży. aby 
wstępowała do ZMP. Dziś już roz 
wija się wielki zaciąg nowych 
członków do ZMP + „zaciąg Po- 
koju“, 

Zwracam sis dziś do was, do 
młodzieży wiejskiej z wezwa* 
niem, aby iak naiwiecai młodzie: 
ży wiejskiej i robotniczej wstę= 
powało do ZMP, Uświadamiajcie 
młodzież na wsi o toczącej się ną 
całym świecie walce e pokój i 
wciaągajcie ja w nasze saeregi!'* 


N adejdą 
pomarańcze i cytryny 


W okresie przediwiątecznym 
wszystkie skłepy Powszechnej 
Spółdzielni Spożywców w Rądom- 
sku będą zaopatrzone w pomarań 
cze, cytryny. śliwki suszone i œ 
rzechy włoskie. 


—— 


Kursy 
szkolenia sanitarnego 


Oddział PCK w Radomsku zor- 
ganizował przeszło 30 kursów szko 
lenia sanifarnego pierwszego stop- 
nia. 
| Udział w kursach bierze mło- 

dzież w wieku ed 10 da 14 lat. W 
|akcji szkolenia wyróżnili się opie 
kunowie kół PCK z Woli Malowa 
F: gm. Dmenin, z gminy Garnek, 


z Folwarków, gm. Zakrzówek oraz 
ze szkół Nr 3 i Nr6 w Radomsku. 


W osiemnastu szkołach podsta- 
wowych kursy zostały już zakoń- 
czone. W kursach tych wzięło u- 
dział 5897 młodzieżowców. 


W spomnieliśmy już iiai o tym 
że „Kalinowy gaj" obrazuje wspa- 
niały proces upowszechniania kultu- 
rv, ogarniającej nie tylka radzieckie | w 
miasta, ale i najbardziej odległe o- 
sady czy wgie. 

Przykład Romaniuka wskazuje na 
głęboką humanitarność radzieckiega 
systemu wychowania. Przewodniezą 
cy „Kalinowego gaju” pónpełnił pó- 
ważne błędy, wyrządził szkodę sw- 


mu kołchozowi, lecz Partia i spole- 
czeństwo nie rezygnuje La ii 
z człowieka, którómu „powineła się 
noga", dlatego że błądził w nieświa- 
domości. Romaniuk otrzymuje po- 
moc, aby mógł ewalczyć w sobie 
wszystkie pozostałości teqo, co w 
nim zacofane i wsteczne, aby — jak 
sam powiada — potrafił się „spoty- 
kać z dialektyka”. 

Jest w „Kalinowym gaju” poruszo- 
ny również problem „łączności mia- 
sta ze wsią”. Inaczej ją jednak przed 
stawia autor niż w „Makarze Du- 
brawie”. Tam kołchoz kontaktuje się 
4 kląsą robotniczą Donbasu, tu do 
kołchozu zjeżdżają przedstawiciele 


twórczej inteligencji radzieckiej. 
Nie jest to jednak żadne „chłopo- 
maństwo”, żadna fałszywa Judo- 


wość”, spotykana nieraz w dramatur 
gii burżuazyjnej. Laureat Nagrody 
im. Stalina. słynny pisarz, Batura; c- 
raz znany artysta malarz, Werbą, 
to reprezentanci sztuki, która czerpie 
swe natchnienie z pełnego radości, 
opartego na twórczej pokojowej pra- 
cy życia ludzi radzieckich. Obaj 
tedy goszczą w „Kalinowym gaju”, 
aby się zapoznać dokładnie z rzeczy- 
wistością kołchozową, aby ma jej 
kanwie tworzyć prawdziwe dzieła o 
życiu i pracy wśj ukrajńskiej; aby 
uchwycić „na gorąca” głębokie prze 
miany, zachodzące w społeczeństwie, 
przechodzącym od socjalizmu do ko- 
munizmu. 

Podając widzowi szereg problemów 


„t (obok wyżej wymienionych:, pięknie 


| Kowsżik), _ 


tekst listu: 
Dradzy przyjaciele! 


Delegacja grecka na II Światowym Kongresie Obrońców 
Pokoju w Warszawie była glęboko wzruszona Waszymi życze- 


niami, 


Dziękujemy za nie gorąca | składamy Wam gorące życze” 


Pozdrowienia dla młodzieży radomszczańskiej 
od dolegałów greckich na ll Kongres Pokoju 


W tych dniach młodzież radomszczańska otrzymała list od 
delegacji greckiej, która brała udział w obradach II Kongresu 
Pokoju. List ten jest odpowiedzią na pismo młodzieży Radom- 
ska skierowane w swoim czasie do delegatów greckich. Oto 


nią szczęśliwej przyszłości. Naród grecki żywi uczucią serdecz* 
nej przyjaźni do narodu polskiego, który przyczynił się dó 
wielkiego sukcesu II Kongresu Pokoju. 


Za delegację grecka 


wieeprzewadniczący 
(=) Helli Alejxson. 


Załoga Fabryki Mebli Giętych Nr 2 


uuczkkomaśa plon roczny 


Coraz więcej fabryk radomszczań 
skich melduje o zwycięskim wy- 
konaniu pierwszego roku Planu 
6-letniego, Radosne te meldunki 
świadczą o tym, że klasa robotni- 
czą naszego miąsta kroczy w pier* 
wszym szeregu walczących o po- 
kój i socjalizm. 

Ostatnio o wykonaniu rocznego 
pan produkcyjnego zameldowa* 
a Fabryka Mebli Giętych Nr 2. 
Plan został wykonany 11 grudnia. 
Dodać trzeba, że wykonanie planu 
pod względem wartościowym prze 
kroczono już w 120 proc. 

W związku z wykonaniem pla- 
nu rocznego, w fabryce odbyło się 
zebranie pracowników wszystkich 
oddziałów produkcyjnych. Na ze- 
braniu obszerny referat sprawo* 
zdawczy wygłosił tow. Otfoliński, 
Tow. Otoliński mówił: 

— Zawsze byliśmy jednym z 
przodujących zakładów przemysłu 
drzewnego. Nie zostaliśmy rów- 
nież w tyle w roku bieżącym Dla 
uczczenia 1 Maja i rocznicy Ma- 
nifestu Lipcowego, podjęliśmy sze 
reg poważnych zobowiązań, obej* 
mujących całokształt nąszej pro: 
dukcji. Wielu się wówcząs zdawa” 
ło, że postawiliśmy sobie zbyt am: 
bitne zadanią. Że nie zdołamy 
wszystkich naszych zobowiązań |“ 
żrealizować. Dowiedliśmy obec: 
nie, że nie rzucamy słów na wiatr, 


chłopi gm. Gosławice 


przekroczyli plan 
dastawy żywca 


Chłopi gminy Gosławice, pow. ra- 
domszczańskiego, członkowie grupy 
hodowców świń, zaplanowali dastar- 
czyć w roku bieżącym do gminnej 
spółdzielni „Samopomoe Chłopska” 
w Gosłąwicach w ilości 1.100 kg. żyw 
ca, 

Plan przekroczono, gdyż dostawa 
do spółdzielni wyniosła 1.844 kg. 

K. 


przedstawione zaqadnianie przyjaźni, 
miłości ; głębokiej moralności budo- 
wniczych komunizmu), które uczą i 
wychowują =— czyni to autor w spo- 
sób, który publiczność wzrusza i ba- 
wi. Sztuka Korniejezuka jest pełna 
humoru, rozśpiewana i tchnąca rta- 
dosnym, optymistycznym nastrojem 
prawdziwej radzieckiej wsi kołchozo 
wej. 

Q inscenizacji „Kalinowego gaju" 


"M Korniejezuka Korniejczuka 


nałeżałaby właściwie napisać od- 
dzielne sprawozdanie. . Niesłychana 
troska o wydobycie całej prawdy 
ideologicznej i artystycznej, o jak 
najwierniejsze odtworzenie kolorytu 
i nastroju wsi kołchozowej, o jak 
najpełnieisze oddanie życia i pracy 
jaj mieszkańców — święci triumfy 
w przedstawieniu, którego entuzja- 
stycznymi uczestnikami byliśmy w 
miniony piątek. 

Na najwyższe słowa uznanią zasłu 
guje reżyserią laureata Nagrody Sta- 
linowskiej, dyr. Ignacego Jary, po- 
dziw wzbudza oprawa scenograficzna 
A. Petryckiego, również odznaczone- 
go Nagrodą im. Stalina, a artyści... 
Znakomitych artystów bratniego na= 
rodu ukraińskiego najlepiej oceniła 
sama publiczność, mówiąc w czasie 
ańtraktów: „Oni nie grają. To są 
prawdziwi ludzie, żywcem przeniesie 
ni na scenę z rzeczywistej wsi kołcho 
zowej 

Nic dziwnego. Jeśli bowiem się: 
gnąć do listy zespołu teatru im, 
Franki, przy nazwiskąch większości 
artystów znajdziemy zaszczytne ty- 
tuły: ludowy artysta ZSRR... zasłu. 
żona artystka Ukraińskiej i Uzbec- 
klej ŚRR..., laureat Nagrody Stali- 
nowskiej.,, Artyści takiej rangi po- 
trafili zagrać „Kalinowy gaj” w taki 
spósób. klóry bez reszty urzeaczywist 
nia wszystkie intencje sztuki. Daty» 
czy to zarówno mistrzowskiej kreacji 
J. Szumskiego w roli Romaniuka, jak 
i gry świetnej Natalii Uźwij (Natalia 
doskonałego  Karpo-Wi- 


gdyż wykonaliśmy plan roczny na 
4 dni przed terminem wskazanym 
w zobowiązaniu, 

Poważny był wkład pracy w 
przedterminowe wykonanie planu 
rocznego naszych przodowników i 
racjonalizatorów. On; to mobilizo- 
wali załogę do lepszych wyników, 
oni wskazywali na lepsze i par- 
dziej wydajne metody pracy*, 

W uznaniu położonych przez 
przodujących robotników zasług w 
wykonanie planu rącznego, 32 ro- 
botnikom wręczono premie pie- 
niężne. Ogólna suma wypłaco* 
nych premii wynosi 2,318 zł, 


Walczymy 
z gruźlicą 


Oddział PCK w Rademsku zor- 
ganizaował dwutygodniowy kurs 
walki z gruźlieą w szkołach liee- 
alnych i zawodawych w Radom- 
sku. K. 


Z ekipą na wieś 


W dniu 10 bm. spółdzielnia 

produkcyjna w Bogumiłowi. 
cach gm. Sulmierzyce gościła w 
swej świetlicy chór i zespół ta- 
neczny Państw, Szkoly Ogólno- 
kształcącej. 

Referat o znaczeniu przyja- 
žni i pomocy Związku Rądziee. 
kiego w realizącji Planu 6-let- 
niego wygłosił Wiesław Tka- 
ezyk, 


Choinki 
sa już w sprzedaży 


W składzie węglowym Powiato- 
wego Zarządu P65 w Radomsku 
przy ulicy Limanowskiego Nr 31, 
od dnia 18 bm będą sprzedawane 
choinki w cenie od 5 do 15 zło- 
tych za sztukę, 


„Teszeze wszyscy zobaczą, kim jest saper, 
który zwycięsko wleroczył do, Berlina =- 
Iwan Pietrowicz Romaniuk. — mówi 
przewodniczący kołchozu „Kalinowy 
gaj“ (ludowy artysta ZSRR, laureat Nae 
grody im, J. Stalina — J, Szumski) 


trowija (W. Dobrowolski), jak i pel- 
nego czaru Ponomarenid (malarz 
Werha), promieniejacej wdziękiem 
Wasiliny (O. Kucenko), jak i grote- 
skowej, komicznej Agi Szczuki (P. 
Niatko), śmiesznego wiejskiego po- 
ety (A. Panasiejew), jak i wyborne- 
go Wakulenki (I, Markiewicz)... 
„Kalinowy gaj" był nie tylko praw 
dziwą ucztą artystyczną dla łódzkiej 
publiczności. Inauguracyjne przed- 
stawienie Teatru im. Frank; prze- 
ksziąłciło się w żywiołową, potężną 
maniiestację na cześć przyjaźni pol- 
sko-radzieckiej i polska-ukraińskiej 
w szczególności. Ambasadorzy kultu- 
ry ukraińskiej zbliżyli dzięki swej 
przodującej sztuce znajomość życia 
ich pięknej ojczyzny do społeczeń- 
stwa robotniczej Łodzi, 
Stefan Stefański, : 
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Co pisoła prasa łódzka 


„ROZRUCHY 
PRZEDŚWIĄTECZNE* 

W związku z szalejącym kryzy- 
sem — pisze „Głos Poranny* — ma 
gistraty szeregu miast wstrzymały 
wypłatę wszelkich zasiłków dla bez 
robotnych. Tak stało się w Toma- 
szowie, Konstantynowie, Pabiani- 
cach i w innych miastach. 

W związku z powyższym codzien- 
nie w tych miastach dochodzi do 
rozruchów. Bezrobotni domagają się 
wypłacenia zasiłku przed Świętami, 
wznoszą antyrządowe okrzyki i bez 
przerwy szturmują gmachy magi- 
stratów. 

W dniu wczorajszym burmistrzo= 
wie tych miast przyjechali do Ło- 
dzi, aby interweniować w woje- 
wództwie, w sprawie wypłaty zasił- 
ków. Wojewoda Jaszczołt jednak 
rozłożył bezradnie ręce, że mie da 
bo niema, 


BRAK PIENIĘDZY NA CHOINKI 


Sprzedawcy choinek narzekają — 
pisze „Głos Poranny“ — że nikt nie 
kupuje choinek. Przygotowane za- 
pasy leżą bezużytecznie, Konkuren- 
cje sprzedawcom robią bezrobotni, 
którzy przynoszą choinki do mia- 
sta nieraz z bardzo dalekich okolic, 
aby tylko zarobić parę groszy, 


w dniu 17 grudnia 1930 r. 


PARADNE MUNDURY 
I GŁÓD 


Gazety donoszą, że zarządzeniem 
Ministra Spraw Wojskowych wpro 
wądzone zostaną w korpusie ofi- 
cerskim paradne mundury — a mia 
nowicie „kity“, „galonki”, „ułanki* 
i „buliony”, 


Że Sporiez 


Rfiussósmy walcz 


gg” 


C 


o podniesienie poziomu ideologicznego 
naszych działaczy sportowych i zawodników 


wudniowe obrady 


szego ruchu sportowego w roku 1950, 


wskazały również na poważne braki w 
ideowo-wychowawczej wśród 
sportowych i 


pracy 
naszych działaczy 
wśród zawodników .« 


Podniesienia poziomu pracy ide- 


Gazety łódzkie zajęły wobec te-| OWo-wychowawczej wśród naszych 


go zarządzenia rozmaite 


postawy. į działaczy sporlowych 
Jedne piszą, że będzie to seria no-|7awodniczych 


i w kadrach 
dokonamy przede 


wych obstalunków dla przemysłu if Wszystkim przez wychowywanie na- 


może się wreszcie „ruszy* 


w na-ĘSzych sportowców w duchu glębokiej 


szym zamarłym przemyśle, Tone ga miłości do naszej ludowej ojczyzny i 
zety domagają się obrócenia owych | W duchu przyjaźni do ZSRR i krajów 


sum na doraźną zapomogę dła gło- 
dujących bezrobotnych. Podczas 
gdy w szkołach dzieci mdleją z gło- 
du — nie można wydawać pienię- 
dzy na podobne luksusy („Głos Po- 
ranny“). 


FABRYKA POZNAÑSKIEGOÓ 
ZAMENIETA 
W dniu wczorajszym na murach 
fabryki Poznańskiego przy ul. Ogro 
dowej ukazało się ogłoszenie dy- 
rekcji o zamknięciu fabryki z 
dniem 18 grudnia 1930 roku. 
Przed gmachem dyrekcji poczęły 
się gromadzić tłumy robotników, 
domagających się wypłacenia je- 
szcze przed Świętami wszystkich za 


| ległych zarobków. 


TEATRY I KINA 


IM. JARACZA — godz. 11 — przed 
stawienie zamknięte Państwowego 
Teatru Akademickiego z Kijowa. 

Godzina 19 — „Marcin Borula*, 
gościnny występ Państwowego Tea- 
tru Akademickiego z Kijowa, 

„NOWY* — z powodu próby ge- 
neralnej nieczynny, 

„POWSZECHNY" — godz, 15.30 i 
19.15 „Przyjaciele“, 


„LUTNIA* — godz, 19.15 „Swo- 
bodny wiatr“, 

„OSA“ — godz. 19.380 „Złote nie- 
dole“. 

„ARLEKIN* — godz. 17 i 19.15 


„Sambo i lew“. 
„PINOKIO* — godz, 17 „Pan Tom 
buduje dom*. 


ADRIA (dla młodz.) „Podróże 
Gulivera", godz. 14, 16, 18, 20 
poranek godz. 12 

BAJKA — kino nieczynne z powodu 
remontu. 

BAŁTYK — „Miasto nieujarzmione" 
godz, 15, 17, 19 21 

GDYNIA — „Program Aktualńości 
Kraj. i Zagr. Nr 48-50", PKF Nr 
51-50“, „O nowe jutro“, „W nowej 
bibliotece, godz. 11, 12, 15, 16, 
17, 18, 19, 20, 21 

HEL — Kino nieczynne z powodu 
remontu. 


demokracji ludowej. 
Wielką rolę mą tu do spełnienia nasz 


IH Plenum 
GKKF oceniając osiagnięcia na 


aktyw społeczny, ale jeszcze większą 
rola przypada tu w udziale kadrze 
neszych działaczy sportowych. 

By właściwie mogla ona wypelnic 
powierzone sobie zadania, winna mieć 
odpowiednie wyrobienie polityczne i 
ideologiczne, 

Dlatego wychowanie ideologiczne 
kadry nabiera zasadniczego znaczenią 
w ruchu sportowym, Podstawowym 
elementem wychowania kadry winno 
być właczenie jej doaktywnej pracy 
sportowo-politycznej i zorganizowa- 


nie dla niej systematycznej pracy 
polityczne: Kuźnią nowych kadr 
winna być Akademia Wychowania 
Fizycznego, wyższe uczelnie W.F, i 


WOS. Konieczne jest również wpró- 


Po połączeniu ze Zwiqzkowcem 


gmiwo wybrało 


W tych dniach odbyło się pierwsze 
plenarne zebranie nowowybranego Za 
rządu ZKS „Ogniwo* (Łódź). 

ZKS „Ogniwo“ (Łódź), połączony 
z b. „Związkowcem* — Zryw, posia- 
da obecnie 1964 czynnych członków, 
aw tym 7 członków kadry narodo- 
wej. Są to: Głażewska, Skirlińska, Ko 
walska, Dobrowolski, Jaworski, Je- 
ra, Koleczek, a prócz tego wielu re- 
prezentantów Zrzeszenia j okręgu 
łódzkiego. 

Przewodniezacy Sosiński przedsta- 
wił zadania, jakie stawia Rada Okrę 


MUZA — „świat się śmieje”, godz.| gowa Zrzeszenia nosobranemu Za- 


16, 18, 20, poranek godz, 11. 


rządowi. Do zadań tzen przede wszy: 


POLONIA — „Śmiali ludzie", godz,| St5im należy stałe szkolenie ideolegi 


14.30, 16,80, 18,30, 20,30 

PRZEDWIOŚNIE „Wesoły jar- 
mark“, godz, 15, 17.30, 20 
poranek godz. 11 


czne. 

Czlonkowie Zarzędu oraz kierowni 
cy sekcji winni dbać o mocniejsze po 
wiązanie wszystkich członków klubu, 
o sprawią organizację treningów i za 


REKORD — „Hrabia Monte Christo" | praw zimowych oraz o otoczenie o- 


II serias“, godz. 14. 16, 18, 20 

ROBOTNIK — „Kłopoty referenta 
Trziszki”, godz. 16, 18, 20 

ROMA — „Bitwa stalingradzka*, 

II seria“, godz. 16, 18, 20 

poranek godz, 11 

STYLOWY — „Niebo czy piekło“, 
godz. 14, 16, 18, 20 


ŚWIT — „Ostatni etap“, godz. 15, 
17.30, 20 
TATRY — „Powrót Lassie", godz. 


14, 16, 18, 20, poranek godz. 11.30. 


WISŁA — „Miasto nieujarzmione”, 
godz. 14.30, 16,30, 18.30, 20,30 | 
poranek 10,30 

WŁÓKNIARZ — „śmiali ludzie", 
godz. 14, 16, 18, 20 

WOLNOŚĆ — „Miasto nieujarzm!» 
ne“, godz. 14, 16, 18, 20 
poranek godz, 11 

ZACHĘTA — „Upadek Berlina“ 

I seria“, godz. 16, 18, 20 
poranek godz. 11 


Co usłyszymy przez radio | 


Program na niedzielę, 17 grudnia 
1950 roku. 

6.55 Program dnia, 7.00 Muzyka 
rozrywkowa, 8.00 Dziennik poranny, 
8.15 Polska pieśń masowa, 8.20 Mu- 
zyka, 8.50 Aud. SKRK, 9.00 Muzy- 
ka organowa, 9.30 Proza rozrywko- 
wa, 9,456 „Wieś tańczy i Śpiewa”, 
10.00 Przegląd prasy, 10.05 Skrzynka 
ogólna, 10.20 „Poezja i muzyka“, 
11.15 „Od naszych korespondentów" 
11.25 Koncert życzeń, 11.45 Skrzyn- 
ka Wszechnicy Radiowej, 12.04 Prze 
gląd czasopism, 12.15 Koncert Orkie 
stry Polskiego Radia, 18.00 „Histo- 
ria ruchu robotniczego”, 13.15 Przy- 
jemnie spędzamy czas wolny od pra 
cy, 13.25 „, Realizujemy Plan Sześcio 
letni“, 


cza, 14.00 „Wszechnica zEnóro | 
14,20 Muzyka, 14.40 Audycja oświato 


wa, 14,50 Melodie ludowe, 15.15 Koni 4 
16.00) 3 


cert dla świetlie dziecięcych, 
„Nasze chóry śpiewają“, 16.20 Proza, | 
16.85 „Melodie świata“, 17.00 Dzien- 
nik, 17,20 Koncert Chopinowski, 17.50 
„Encyklopedia radiowa“, 18.00 „Zie 
mia wyzwolona“ — słuchow., 19,00 
Koncert w wykonaniu Orkiestry Pol 
skiego Radia, 20.00 Dziennik, 20.30 
Koncert rozrywkowy, 20.45 Audycja 
rozrywkowa, 21.15 Felieton, 21.25 
Muzyka taneczna w wykonaniu Orkie 


stry Polskiego Radia, 22.05 Wiado- 
mości sportowe, 22,45 Muzyka tanecz 
na, 23.00 Ostatnie wiadomości, 23.10 


1345 Trybuna radiosłucha-| Muzyka. 


pieką SKS-ów. 

Przew. Zarządw Saganowski zwró- 
cit uwagę na potrzebę szczególnej mo 
biliżacji wszystkich członków Zarzą 
du nad saczytnym zadaniem umocnie 
nia dotychczasowych osiagnięć obu po 
łączonych klubów. 


= = 

już mowy Zarząd 
Skład Zarządu „Ogniwa“ wygląda 

następująco: 


Przewodniczący — Saganowski, wi 
ceprzewodniczący (Kult, - Ośw.) — 
Pawłowski, wiceprzewodniczący (Spor 
towy) — Karpow, wiceprzewodniczą 
cy (Admin.) — Komorowski, skarb 
nik — Pipczyński, sekretarz — Bo- 
rówik, gospodarz — Ornatowski, 

Kierownik zekeji gimnastycznej — 

ztajnbrecher, kierownik sekcji lek- 
koatletycznej — Janik, kierownik sek 
cji pływackiej — Kucharski, kierow 
nik sekcji bokserskiej — Stęporek, 
kierownik sekcji piłkarskiej — Mu- 
zeja, kierownik sekcji motorowej — 
Jurkiewicz, kierownik sekcji łyżwiar 
skiej — Głażewska, kierownik sekcji 
gier sportowych — Kiszko, kierow- 
nik sekcji szermierskej Borek, 
kierownik sekeji tenisowej — Grusz- 
czyński, kierownik sekcji kolarskiej 
— Kaczmarek, kierownik sekcji nar- 
ciarskiej — Stolarski, kierownik sek- 
cji tenisa stołowego — Chmielewski, 
kierownik sekcji iowieckiej — Adam 
czyk, kierownik sekcji szachowej — 
Golik. 


Czy padnie dziś rekord 


na 200 m. 


kg 


zisiaj na pływalni Młodzieżo- 


D 


ny zostanie ciekawy mecz pływac- 
ki o Puchar Polskiego Związku Płyj |. A Ą 
wackiego pomiędzy reprezentacjami siaj — kończy nasz rozmówca — w 


Poznania i Łodzi. W roku ubiegłym 
Puchar zdobyli pływacy łódzcy. W 
tym sezonie bronić go będą przed 
pływakamj Poznania, Krakowa, War 
szawy, Śląska, Wybrzeża, Wrocła- 
wia i Szczecina. 


stylem klasycznym 
| Do dzisiejszego 


| miejsce w tegorocznych 


spotkania pływa 
ty łódzcy przygotowani są dobrze. 
Mecz z Poznaniem  powinniś- 


ay wygrać — mówi nam prezes 
OZP tow. Kucharski, chociaż po- 
maniaków nie można lekceważyć. 
ja osobiście typuję ich na drugie 
rozgryw- 
kach — mówi nasz rozmówca. 

— Poznań ma dobrą drużynę żeń 
:ką  (Przyborowiczówna, Malicka, 
Zurkówna. Miklasówna) oraz dużo 
zdolnych pływaków młodszego po- 
kolenia. 

— Należy się spodziewać, że dzi- 
iaj Dobrowolski znów poprawi re- 
kord okręgu na 200 m. stylem kla 
isycznym, gdyż przeciwnik jego 
Goetz na tym dystansie stale scho- 


wego Domu Kultury rozegra- | gz; poniżej 3 minut. 


— Ciekawa walka rozegra się dzi 


biegu kobiet na 100 m. stylem 
grzbietowym kobiet. Do walki z 
Żurkówną i Kurkówną wystawimy 
Ciemniewską i Kamińską względnie 
Proniewiczównę i Kowalską. 


Władysław Rymkiewicz 
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Ziemia wyzwolona 


| Powieść | 


Cegła milczał, 


Pochylony nad miską zapychał bobem usta, 


poruszał pracowicie żuchwami i tylko od czasu do czasu toczył 
spode iba spojrzeniem podkrązonych oczu. 


XIX 


W lipcu przyszła nowa fala ulewnych deszczów. 


Deszcze lały 


iak z cebra, całymi dniami. Pod wieczór. o zachodzie słońca nie- 
be rozpogądzało się na parę godzin i nad ziemią wznosiły się cie“ 
płe opary, gęste i białe, jak mieko. W parnym powietrzu trudno 
było oddychać. W nocy znów zaczynało padać. 


Po trzech dniach powierzchnia 


wody w rowach i kanałach 


podniosła się o kilka centymetrów, pomimo że pompy pracowały 


bez przerwy. 


Zaniepokojony przyborem wód, Janik trzeciego dnia pod wie- 
czór postanowił zatelefonować do Sarniuka i o zmroku zadecy- 
dował sie — mimo ulewy — wyruszyć do Popław. 

Okrywszy się skórzanym płaszczem po Niemcu, stacyjnym, 
wzuł gumowce i wziął w drogę latarkę bateryjną. 

O krok za drzwiami znalazł się w mroku i w chłodnym, rzę- 


kistym deszczu, jak pod prysznicem. 
Naciskając i puszczając guzik w 


latarce, miotał krótkimi, ury- 


wanymi błyskami, rozrywającymi szarówkę. 
Czarną jak atrament woda w kanale pieniła się i burzyła 
u cementowego wylotu. A wcale jej nie ubywało, Janik obawiał 


się wylewu i podmoknięcia łak 
Ruszył energicznie w drogę. 


i pól. 
Deszcz szemrząc i pluszcząc siekł 


go w twarz, ale przez szmer i plusk ulewy długo słychać było 
wytrwały, monotonny szum pracującej pompy, której łoskot niósł 


się po rosie. 


Z podwórza od Samolińskiego dochodziło parskanie koni i gło- 


sy nowego parobka i gospodarza. 
rzeć w zmroku naładowaną furę. 
drogę. A może — pomyślał — przyjechali 


wyprawiają się w 
z sząbrem? 

Zdziwił się jeszcze bardziej, 
cyliuszowego, 


grody Samolińskiego. 
— Stasiek, a dokąd to? — 


Ale Stasiek naciągnął worek na głowę, 


Janik wytężył wzrok i zdołał doj- 
Zdziwiło go, że w taki deszcz 


gdy ujrzał Staska, parobka Pon- 


okrytego workiem i wyganiającego krowy z za- 


zawołał. 
huknął na bydło i za- 


pędził je na podwórze Poncyliusza. 


Janik, nie oglądając się, pomaszerował 


szosa. Kałuże rozpry- 


skiwały się pod jego ciężkimi stapnięciami. 


Wicher 


wzmógł się, szarpał gałęziami 


przydrożnych drzew, 


wył potępieńczo w ich konarach. 


Przebijając się w ciemnościach przez deszcz i wichurę, 


Janik 


dobrnał do ostatniej na drugim końcu wsi chałupy sołtysa Freli. 
Z chałupy wyszedł jakiś człowiek i klnąc pierońską pogodę, czła- 


pał po błocku. 

Janik po głosie poznał wójta 
— zawołał. 

— A tam kto? 


Banasia. — To wy, panie wójcie? 


— Stacyjny z Łukaszewa — odkrzyknął Janik i zapalił la- 
tarkę. — To idziem jedna drogą? 
Smugi światła, jak srebrne wędki, narzucone na atramentową 


toń, kołysały się na powierzchni poruszanej 


w przydrożnym rowie 


wiatrem wody 


— A co, szukacie po nocy guza, jak Frela? 
Janik nie rozumiał, — O czym mówicie, panie wójcie? 


(Dalszy ciąq nastąpi) 


wadzenie do programów tych uczel- 
ni zagadnień metodyki pracy poli- 
tycznej i wychowawczej. 


Niemniejsze zadania ma również 
do spełnienia aktyw społeczny, czo- 
łowi zawodnicy i pracownicy 
WKKF, którzy winni systematycznie 
przerabiać i dyskutować zagadnienia 
polityczne oraz istotę i 
sportu socjalistycznego. 


Poważną rolę winni odegrać w dzia 
łalności wychowawczej ZMP-owcy 
wzorując się na pracy swych kole- 
gów radzieckich z Komsomołu, W 
większym stopniu niż dotychczas na 
leży w pracy wychowawczej korzy- 
stać ze Świetlicy, prowadzić pracę ze 
społową w ogniwach sportowych, mo 
bilizować młodzież do zdobywania 
SPO, spopularyżować i rozszerzyć 
współzawodnictwo. 


„Poważne zadania, które stoją 
przed sportem w 1951 roku można wy 
konać tylko wtedy, gdy kaźdy dzia- 
łacz sportowy i każdy sportowiec — 
będą aktywnie walczyć o realizację 
tych zadań”. 


Właściwy poziom į organizacja 
pracy ideowo-wychowawczej winny 
zająć czołowe miejsce w dzialalności 
wszystkich instancji kierowniczych 
ruchu sportowego. Korzystając sy- 
stematycznie w swej codziennej pra 
cy z doświadczeń Związku Radziec- 
kiego w dziedzinie kultury fizycznej 
i sportu, postawione przed nami za- 
dania, kiórych realizacja stanowić 
będzie nasz wkład w dzieło budowy 
podsław socjalizmu i utrwalenia po- 
koju — możemy wykonać i wykona- 


charakter 


381, 


Narciarze NRD 


w Zakopanem 


ZAROPANE. — Do Zakopane 
go przybyła ekipa narciarzy z 
Niemieckiej Republiki Demo- 
kratycznej, w skład której wcho 
6zi 2 kierowników, 2 trenerów, 
19 zawodników i 5 zawodniczek. 

Narciarze NRD odbędą wspól 
ny obóz z zawodnikami Gwar- 
rA który potrwa do 8 stycznia 
1 r. 


Trener Seid! 


w Lodzi 


W piątek w lokalu „Ogniwa“ o- 
itwarty został przez ŁOZPN kurs 
dla instruktorów piłkarskich. Na 
kurs przybył trener węgierski Seidl, 
który pozostanie w Łodzi do końca 
tego miesiąca. 


Dzisiejsze imprezy 
o godzinie: 


A sala Młodzieżowego Domu 
Kultury przy ul. Traugutta: 
zawody o mistrzostwo w koszyków 
ce męskiej, drużyn klasy A i B. 
1A w hali Zrzeszenia Sportowe- 
go Włókniarz zawody bo- 
kserskie o mistrzostwo klasy B: 
Stal (Łódź) — Stal (Piotrków). 
1% w MDK przy ul. Traugutta: 
zawody zapaśnicze o mis- 
trzostwo ligi Gwardia (Łódź) — Włó 
kniarz (Kraków). 
1 6 w sali ZS Spójnia — Więc- 
kowskiego 32 — zawody tē- 
nisa stołowego między III Szkołą 
TPD a Spółdzielnią Pracy tm. Lewar= 
towskiedo. 
17 na pływalni przy ul. Trau- 
gutta: międzymiastowe spot 
kanie Łódź — Poznań o Puchar Pol 
skiego Związku Fiywackiego. 


Uroczyste wręczenie dotacji 


cziankom Kadry Narodowej Ogniwa 


W lokalu Rady Okręgowej Zrze- 
szenia „Ogniwo“ odbyło się I uro- 
czyste wręczenie kwartalnych dota 
cji, (książeczek PKO, z wieładem | 
900 zł.) człońkom Kadry Narodowej 
Zrzeszenia „Ogniwo“ Łódź, 

Do zebranych członków Klubu 
przemówił przewodniczący Rady 0O- 
kręgowej Sosiński. Zaznaczył on, że 
jest to pierwszy wypadek w histo- | 
rii sportu polskiego, że zawodnicy | 
otrzymują stałą dotację od Pań- 
stwa. Świadczy to o tym, że pań- 
shpa ludowe otacza sgortawców jak 
najdalej. idącą oniekeę, popierając 
kulturę fizyczną 1 spont wszelkimi 
śrofłkarai. 

Mle jednocześnie nakłada to na 
sportowców polskich obowiązek tros 
ki o coraz wszechstronniejszy rozwój 
sportu polskiego. 

Wręczenie dotacji nastąpiło nastę 
pujaącym członkom Kadry Narodo- 
wej: 


Zebranie piłkarzy 


GBazamówyc 
W związku z połączeniem się kiu 
bów „Związkowca* i „Ogniwa kie 


rownictwo sekcji piłkarskiej zawia 
damia wszystkich piłkarzy, że w po 
niedziałek, 18 bm. o godz. 19 odbę- 
dzie się w lokalu „Ogniwa* (ul. Po 
gonowskiego 82) zebranie informa- 
cyjne. 

Obecność wszystkich piłkarzy obo 
wiązkowa. 


Głażewskiej (iyżwiarka),  Skiriiń 
skiej (guanast4, Kowalskiej (pły- 
waczka), Bobrowolskiemu (pływak) 
i Terze (piywak): 
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OGŁOSZENIA DROBNE 


CENTRALA HANDLOWA MATERIAŁÓW 
BUDOWLANYCH 


Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione 
Ekspozytura rejonowa w Łodzi, 


ul. Piotrkowska 33 


ZAWIADAMIA 
że z powodu inwentaryzacji rem 
w okresie od 27 do 30 grudnia 1950 


daż i wydawanie towarów na naszych skła- 


dach będą wstrzymane: 
1) przy ul. Kilińskiego 70 w Łodz 


2) przy ul. Daszyńskiego (przedłużenie) w 


Łodzi; 


3) przy ul. Słowackiego 34 w Piotrkowie 
Tryb, 


„CENTRÓSAN* 


CENTRALA HANDLOWA 
Farmaceutyczno - Sanitarna 


ZGUBIONO legit. SP, me 


trykę i legit. zw. zaw. 
Pawłowski Jerzy, Kon- 
stantynowska 27. 18256 


ZGUBIONO legit. szkolną 
Nr. 28 na nazwiska Kar- 
daś Jerzy. 18255 


ZGUBIONO legit. szkolną 
na nazwisko Saciuk Ry- 


anentów 
r. sprze- 


i szard. 18254 
ZGUBIONO legit. Ubez- 
pieczalni na nazwisko 


Witasiak Bolesław. 1825 


ZGUBIONO legit. Ubez- 
pieczalni na nazwisko 
Michalak Antonina, 18252 
ZGUBIONO legit. służba 
wą Nr. 122 wyd. przez” 
Politechnikę Łódzką. Kwa 
piński Jan. 18251 
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podaje do wiadomości odbiorców, że na ZGUBIONO legit, Ubez= 
okres spisu remanentów sprzedaż zostanie pieczalni na nazwisko 
zamknieta: Rosiak Henryk. 18250 

ZGUBIONO dowód PKP 

w Hurtowni Łódź, ul. Kopernika 67-69 Nr. 874702. Kluch Czesła 
dnia 27.12., 28.12., 29.12. 30.12. 1950 roku, wa — Dobroń 12. -18249 
zaś w Podhurtowni, ul. Piotrkowska 91 || ZGUBIONO legit. zw. 
dnia 2i, 3,1, i 4. 1. 1951 r. 1104 || Zaw. na nazwisko Kurtas 


w Łodzi 


poczynający się w lutym 1951 roku 
Nauka i internat bezpłatnie. 
Zgłoszenia przyjmuje kancel 


godz. 8—13 w szkole, ul. Szterlinga 1-3, 


Państwowa Szkoła Pielęgniarstwa Nr 2 


przyjmuje kandydatki na 2-letni Kurs roz- 


Nadzia, 18248 


ZGUBIONO legit. Ubez- 
pieczalni, zw. zaw., bigi 
Morskiej i tramwajową, 
Krzeszewska Anna. 18247 
ZGUBIONO legit. Ubez- 
pieczalni na nazwisko 
Joselewicz Aron. 18225 


ZGUBIONO legit, zw, 
zaw. na nazwisko Śmier- 
czak Aniela, Łódź, ul. 
Drewnowska 64, m. 2, 1100 


aria od 


